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poczem publiczność z towarzysze
niem f’------ -J-e-s---- 1-
Coś Polskę,’

Za rozporządzeniem cara ma zo 
stać po całej Rosyi zaprowadzona 
nauka elementarna.

Z Odessy donoszą, że w prze 
szlą niedzielę umarł carewicz Je
rzy. Wiadomość ta nie została do
tychczas urzędownie potwierdzoną. 
Później donoszą, że wiadomość ta 
nie ma najmniejszej podstawy.

także pobłogosławione przez sakra
ment św. kościoła.

*
‘‘Figaro” czasopismo wychodzące 

w Paryżu żąda, aby Francya zaję 
ła tymczasowo jednę z główniej
szych miejscowości w Chinach, ja
ko odpowiedź na demonstracyę 
Anglii w Chusan, której przypisu
je zamiar zajęcia tej wyspy.

Z Montevideo, donoszą 1 gru
dnia: Junta brazylijska donosi u- 
rzędownie: Powstańcy posiadają w 
prowincyi Rio Grande do Sul prze
szło 11,400 ludzi pieszych, dobrze 
uzbrojonych; oprócz tego mają 800 
ludzi kennych, 58 lekkich i 7 cię
żkich armat; w prowincyi Pernam 
buco mają 2200 dobrze uzbrojonych 
żołnierzy i 14 armat. Zresztą spo
dziewają się więcej broni i armat 
i posiłków w ludziach.

posła polskiego ogólnem powsta 
niem.

Na zakończeniu obchodu przemó
wił dziękczynnie do publiczności 
prezes obchodu p. Adalia Satalecki, 

m publiczność z towarzysze- 
orkiestry odśpiewała “Boże 

‘ ,” i zebrani spokojnie 
rozeszli się do domów.

Nadmienić tu musimy, że pomi
mo, iż reporter nasz na wielu był 
obchodach, nie znalazł jeszcze tak 
wzorowo i pięknie się zachowują
cej publiczności jak na obchodzie 
niniejszym. Wiemy, że występują
cy z tern większą ochotą i poświę
ceniem użyczą swych sił i talentu 
na przyszłe okazye, gdyż najlepszą 
nagrodą dla nich jest przykładne 
zachowanie się zebranych.

*
że wskutek

Dzisiaj wydarzył się tu znowu 
bunt, podczas którego kilka osób 
utraciło życie. Rozgorączkowanie 
przeciw Portugalczykom jest nie
zmierne; panuje tu wielkie wzbu
rzenie od czasu, gdy się dowiedzia
no, że powstańcy odrzucili propo- 
zycye pokoju podane przez rząd. 
Liczba powstańców powiększa się 
przez ludzi udających się do nich 
z Rio Janeiro, Rio Grandę do Sul 
i Pernambuco. Powiadają, że tu 
istnieje spisek, którego celem jest 
zburzenie miasta; policya śledzi za 
spiskowcami.

Donoszą, że za życzeniem prezy
denta Moraes’a exprezydent Peixotto 
wyruszy w pole na czele 5000 
świeżego wojska.

Pomiędzy przy wódzcami powstań
ców Mello i da Gama miał wybu
chnąć spór o naczelne dowództwo.

Telegram z Petersburga donosi, 
że proklamacya amnestyjna ogło
szona przez cara po zawarciu mał
żeństwa z księżniczką Alicyą obej
muje także oskarżonych luterańskich 
pastorów w prowincyach nadbałty
ckich. Można się spodziewać, że 
wszystkie podobne prześladowania 
zostaną zaniechane i że zostanie 
zniesiony rozkaz wydalenia wszy
stkich niemieckich urzędników’ i 
robotników z Rosyi.

W Petersburgu rozniosła się po
głoska, że Rosya porozumiała si^ 
z Anglią co do wszystkich kwesty 1 
azyatyckich, że porozumienie to 
wywrze wpływ w Europie i że 
Francya zostanie poproszoną, aby 
się przyłączyła do Anglii i Rosyi. 
Wobec trój przymierza Niemiec, 
Austryi i Włoch jest obecnie za
pewnione prawie inne trójprzymierze 
Anglii, Rosyi i Francyi. Z powo
du że nowe trójprzymierze jest tak 
silnem, jak stare, 
pokój europejski 
długi czas.

W parafii św. Stanisława Kostki 
w Chicego.

wstawił u sułtana tureckiego za 
Ormianami. I Anglia prosi Waty
kan, aby się zajął sprawą ormiań
ską, gdyż żadne z mocarstw, jak 
się zdaje, nie chce brać na siebie 
odpowiedzialności rozpocząć z inne- 
mi mocarstwami rokowania o wspól
ne wystąpienie; zresztą istnieje o- 
pinia publiczna, że papież nie mo
że pozostać obojętnym w obec cier 
pień armeńskich chrześcian. Wy- 
wiadywano się o tej sprawie w 
Watykanie i dowiedziano się, że 
papież chce mocarstwom zrobić 
propozycye, lecz w sposób nader 
ostróżny, gdyż w tej chwili, gdy 
mu chodzi o połączenie zachodnie
go i wschodniego kościoła, nie 
chciałby się naprzykrzać rządowi 
tureckiemu. Z Konstantynopola 
donoszą na drodze telegraficznej, 
że sułtan zezwolił na regularny 
wybór patryarchy. Zdaje się, że 
zostanie wybranym monsignore 
Izmirlie, i że sułtan potwierdzi je
go wvbór.

Z Kopenhagi donoszą 30 listopa- 

Z Tamase na wyspie Madagascar 
donoszą 28 listopada: Królowa 
Ranavalo Manjaka III wydała ma
nifest, który wywarł wielkie wra
żenie. Polecie, w niem zawarte, 
że trzeba stawiać opór intruzom 
francuzkim, zostało przez ludność 
przyjęte z wielką radością. W 
Antamunarico wybuchł pożar, któ
ry zniszczył 150 domów.
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Trzęsienie ziemi wciąż jeszcze na 
porządku dziennym w południowej 
Europie. I tak dało się uczuć dnia 
27 listopada w Tryencie v połu
dniowym Tyrolu; dalej w Brescia, 
miejscowości położonej 60 mil od 
Medyolanu, w Bologna, w Verona 
(dwa razv), w Damo d’Ossola, 
Mantena, Pavia, Parma, Bergamo i 
w innych miejscowościach.

* *
Wskutek powodzi zniszczone zo

stały dwie trzecie części miejscowo 
ści Dimassel na wyspie Cyprus, a 
20 ludzi utraciło życie. Strata wy
nosi $200,000. Kościół i meczet zo
stały zupełnie spustoszone.

*

* *
Z Rzymu donoszą 30go listopada. 

Papież otrzymał sprawozdanie o 

Cesarz niemiecki 
każda wdowa po majtku lub pala
czu, którzy utracili życie przeszłej 
wiosny wskutek rozsadzenia się ru
ry parowej na niemieckim statku 
wojennym “Brandenburg”, mają 
dostać na gwiazdkę 150 marek z 
prywatnej kasy cesarza.

— Z Kolonii i Elberfeldu dono 
szą, że tam znaleziono trychiny / 
wieprzowinie pochodzącej ze Sta 
nów Zjednoczonych. Wieprzów inę 
rewidowali inspektorowie mięsa w 
owych miejscowościach.

Na początku swej mowy zastana
wiał się ogółowo nad sprawą po
wstania 30go roku, którego rocznicę 
obchodzą Polacy nie tylko w Eu
ropie i Ameryce, lecz wszędzie, 
gdzie tylko Polacy się znajdują, 
gdyż każdy wie, że oswobodzenie 
ojczyzny jest zadaniem naszem.

Niepodobieństwem przecież jest, 
aby Polska zawsze pozostała w 
niewoli, choć wrogowie nasi tak 
twierdzą i nad tern pracują, aby 
zawsze pozostała w więzach, lecz 
my nie powinniśmy na to zważać. 
Niech prześladują naród polski, 
który każdego czasu miał i ma 
obrońcę, a tym jest Bóg.

Są i inne narody, które walczą, 
lecz ich nie powoduje do tego 
wyższe uczucie, lecz duma; Polacy 
tylko walczą o własną sprawę, a 
Bóg dopomoże im w odnośnym 
czasie. — Polakom przystoi wal
czyć spokojnie, trwale i nieustannie, 
walczyć idąc zawsze ręka w rękę, 
nie cofać się przed ofiarami, gdyż 
ofiary i to obfite są koniecznie po- 
trzebnemi.

Bóg otacza przecież i zwierzęta 
swoją opieką, a miałby zapomnieć 
o Polakach, którzy dali tyle dowo
dów stałości wiary i poświęcenia. 
W swym czasie zwyciężymy pod 
skrzydłami jego opieki, bo sprawa 
nasza jest dobrą i sprawiedliwą, 
lecz potrzeba aby zapanowała mi
łość pomiędzy nami.

Nieprzyjaciele nasi zarzucają nam, 
że jesteśmy patryotami, co nas by
najmniej nie obraża. Tu wytłóma- 
ezył Wiel. mówca, co wyraz pa- 
tryota właściwie znaczy, dodając, 
nikt nie może nam zabronić starać 
się o uwolnienie naszej ojczyzny. 
Przecież i poganie starali i sta 
rają się o wolność, a czyż my jako 
chrześcianie nie mamy tego czy
nić. Nastąpiło wytłómaczenie, czem 
jest pogan, a czem chrześcianin.

Nam nie wolno wyrzec się idei 
narodowości i jest to nawet niepo
dobieństwem, abyśmy mieli tak 
uczynić; musimy zachować naszą 
narodowość, lecz musimy także 
wypełniać obowiązki, jakie ta na 
nas nakłada.

My osobiście nie żądamy krzywdy 
Moskali, Prusaków i Austryaków, 
lecz żądamy tylko to, co nam się 
należy, a tern jest wolność naszej 
ojczyzny.

Wieczorem odbył się właściwy 
obchód w hali nowej szkoły parafii 
św. Trójcy.

Był to pierwszy obchód w nowej 
bali szkólnej. Publiczności zebrała 
się taka liczba, że nietylko wszy
stkie krzesła i galerye były zajęte 
ale zabrakło miejsca dla stojących.

Estrada gustownie była ozdobio 
ną chorągwiami towarzystw, kwia
tami i girlandami. Na samym 
froncie była chorągiew Towarzy
stwa Centralnego Polek Gwiazda 
Zwycięztwa No. 1.

Obchód otwartym został przez p. 
Szczepana Terczewskiego, w stroju 
polskiego żołnierza, a który w kil
kunastu wyrazach oznaczył ważność 
rocznicy oraz swoje zadowolenie z 
tak licznego zebrania się. Program 
zawierał 17 numerów, które wszy
stkie wypełniono nadzwyczaj gład
ko i z zupełnem zadowoleniem ze
branych.

Na przewodniczącego powołanym 
został p. S. F. Adalia Satalecki, na 
honorowego prezesa obchodu pro
boszcz parafii ks. Kazimierz Sztu
czko, na wice-prezesa p. Konstanty 
Małłek z Milwaukee a na sekreta
rza p. J. J. Chrzanowski.

Poprzednio przed powołaniem 
powyższych obywateli na przewo
dniczących doborowa orkiestra ode
grała nadzwyczaj trudną i piękną 
kompozycję.

Przewodniczący po podziękowaniu 
publiczności za zaufanie w nim 
położone, powołał na estradę prezy
dentów towarzystw i członków rzą
du centralnego Związku Nar. Pol., 
a następnie przedstawił na pier
wszego mówcę księdza proboszcza 
K. Sztuczko.

Mówca na wstępie oświadczył, że 
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Z przyczyny zaprowa
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po
trzebujmy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
,.Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek.

Rząd hiszpański wydał rozporzą
dzenie znoszące publiczne stracenie 
zbrodniarzy.

Mniemano 
steru rządu Brazylii przez nowego 
prezydenta Moraes’a, ustaną niepo
koje panujące dotychczas w Bra
zylii. Zdaje się jednakże, że się o- 
mylono. Oto co donoszą z Rio de 
Janeiro 27 listopada:
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Chicago, Illinois, Czwartek (rgo Grudnia, 1894 roku
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Obchody listopadowe.
CHICAGO.

W parafii św. Trójcy.
W dniu 29 Listopada, w 

święta amerykańskiego dziękczyn
nego, „Thanksgiving day “, w hali 
szkólnej parafii św. Trójcy odbył 
się wspaniały obchód 64 letniej ro
cznicy powstania listopadowego 
1830—1831 roku.

O godzinie lOtej przed południem 
odbyło się żałobne nabożeństwo za 
dusze Braci poległych podczas owe 
go powstania. Wiel. ks. Sztuczko, 
proboszcz parafii św. Trójcy miał 
piękną, patryotyczną mowę.

wych abonentów za $2.50. Pizvtem 
Każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 
pressem. Który z abonentów chciał
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expregsem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) odchodzi jeden do
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.

dopiero w ostatniej chwili popro
szonym został na wypowiedzenie 
mowy na obchodzie, przeto nie 
przygotował się wcale z mową na 
ten wspaniały obchód, lecz przemó
wi od serca. Wbny mówca w toku 
swej mowy porównywał dzieje pa
rafii św. Trójcy z losem Polski. 
Porównywał cierpienia i znoszone 
prześladowania, szykany i urągowi
ska z cierpieniami matki Polski — 
ojczyzny naszej, i wyraził nadzieję 
i mocną wiarę swoją, że tak jak 
parafia św. Trójcy zniosła wszy
stkie cierpienia i przetrwała wszel
kie ciosy, tak i Polska obecnie 
cierpiąca i bolejąca doczeka się ja
śniejszego dnia, dnia niepodległości 
i wolności. Przytem Wbny mówca 
z radością oświadczył, że teraz to 
warzystwa narodowe mogą obchody 
ważnych wypadków w naszych 
dziejach odbywać we własnej hali. 
Rok temu, miejsce, na którem obe 
cnie wznosi się wspaniały gmach 
szkolny i hala, było miejscem opu- 
szczonem, zaniedbanem a dziś na 
niem stoi budynek, który jest ozdo
bą całej okolicy. Rzęsiste oklaski 
publiczności były nagrodą wbnemu 
mówcy.

Po mowie księdza proboszcza po
łączone chóry pod przewodnictwem 
prof. Ant. Małłka odśpiewały „Do 
pracy1* (z towarzyszeniem orkiestry). 
Po tern wypowiedział mowę prof. 
Ignacy Machnikowski, w której 
publiczność poznajomił zgłównemi 
faktami powstania Listopadowego. 
Mówca przytaczając przyczyny wy
buchu wieczorem dnia 29 Listopada 
1830 r. zaznaczył, że powstanie to 
było koniecznem następstwem po
gwałcenia wszelkich praw Boskich 
i ludzkich przez cara Mikołaja Igo, 
oraz najuroczystszych przysiąg jakie 
złożył na utrzymanie Polski kon
gresowej. Dalej mówca zaznaczył, 
że naród posiadający tak żywotne 
siły jak polski, nigdy zaginąć nie 
może, i że sprawiedliwość i wolność 
musi nam prędzej lub później być 
daną — lecz nie z pomocą obcych, 
nie z pomocą wiarołomnej Francyi 
i szachrajskiej Anglii, lecz za po
mocą naszą własną, naszemi wła- 
snemi siłami. Na dowód, że po
mimo kajdan sto-letniej niewoli, 
pomimo dręczenia i niszczenia zu
pełnego wszystkiego co polskie, że 
duch Polski żyje — przytoczył 
półtora milionową polską ludność 
w Ameryce, która chociaż szero
kim oceanem odłączona od ma
cierzystego kraju, tutaj pielęgnuje 
wszystko t? co jest drogiem sercu 
Polaka a nadewszystko religią i 
język ojców i przodków. Na za
kończenie przypomniał, że wszędzie 
na całym świecie szerokim, gdzie
kolwiek znajdują się Polacy, wszę
dzie jest głęboka wiara i nuta: 
„Jeszcze Polska nie zginęła.**  (Li
czne oklaski.)

Następnie głosem dobitnym i 
wyraźnym wypowiedziała piękną 
deklamacyą panna P. Śniegocka. 
Deklamacya ta jest kompozycyi p. 
Jerzego Mirskiego, znanego czytel
nikom „Gazety Polskiej**  z swych 
pięknych utworów poetycznych. 
Pannie Śniegockiej zebrana publi
czność podziękowała licznemi okla
skami.

Po deklamacyi pani doktorowa 
Lande odegrała na fortepianie jedną 
z najtrudniejszych sztuk. Zacho
wanie się wzorowe publiczności oraz 
liczne oklaski po skończeniu gry 
okazały, że zebrani z zajęciem wy
słuchali piękne wykonanie p. dr. 
Lande.

Śpiew, soprano solo „Tęsknota 
za Ojczyzną**  wykonała panna A. 
Wojtalewicz, córka znanego oby
watela Jana Wojtalewicz, tak zna
komicie, że publiczność rzęsistemi 
oklaskami złożyła hołd nowej 
gwiaździe śpiewu polskiego.

Następnie pani doktorowa Kodis 
miała odczyt. Reporter żałuje, że 
prelegentka nie dość głośno odczy
tywała manuskrypt, gdyż dalej 
oddaleni nie mogli dosłyszeć od
czytu. Że jednakowoż musiał być 
wybornym, dowodem były oklaski 
z pierwszej połowy hali. Pomimo, 

wyraźnego druku na pięknym papierze.
CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:

Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę u “
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 

złotymi tytulikami
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne 
obecnie za pól ceny jeżeli kto przyśle na książki najmniej 5 
dolarów. ___________

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Zywotow bwię- 
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pozytecznem i zbawiennem 
poczytaniem. narYCIA
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Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty
godnika, każdy może wszystkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana tylko 
w Tygodniku x

Kto ma zamiar nabyć po zniżo
nej cenie
Słownik polsko-angielski 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra skargi Żywoty 
Świętych Paiiikich 
niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrakty 
z innemi księgarniami, tobym od 
Nowego Roku nie mógł pojedynczo 
tych książek sprzedawać po zniżo
nej cenie.
X

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych 

statniego tygodnia.

iż publiczność nie mogła wszy
stkiego zupełnie dosłyszeć, zacho
wała się bardzo spokojnie.

Chór Chopina pod dyrekcyą prof. 
Małłka odśpiewał „Domek Boży**.  
Śpiew nadzwyczaj podobał się ca 
łej publiczności.

W stroju młodego sokoła z de
klamacyą wystąpił mały Kazio 
Adamowski, którego wywołał prze
wodniczący przez nieświadomość: 
“teraz wystąpi z deklamacyą pan 
Kazimierz Adamowski.” Mały Ka
zio z życiem i werwą i głosem do
bitnym wypowiedział wiersz stóso 
wny o młodych polskich sokołach. 
(Oklaski.)

Następnie Chór Wandy odśpie
wał “Polska powstająca.” Nado
bne śpiewaczki tak zachwyciły ze
branych, że rzęsiste oklaski świad
czyły o uczuciu publiczności.

Odczytano nadesłany telegram z 
South Bend od delegatów sejmu X. 
Zw. Nar. Pol.

Panna A. Lisztewnik wystąpiła z 
piękną deklamacyą i również jak 
jej poprzedniczka nagrodzoną zo
stała oklaskami.

Następnie wystąpił ze śpiewem 
chór dziewic z parafii św. Trójcy. 
Dziewczęta odśpiewały “Bracia Ro
cznica” z akompaniamentem forte
pianu prof. A. Małłka. (Oklaski.)

Po śpiewie głosem donośnym 
wypowiedzinł mowę po litewsku p. 
Stefanowicz do Litwinów jeb a
nych na tym obchodzie. Nawoły
wał braci Litwinów do pracowania 
ręka w rękę z braćmi Polakami, 
gdyż jedynie wspólnerai siłami mo
żemy pobić wspólnego wroga Mos 
kala. Dalej, aby uczyli się języka 
polskiego, łączyli się z Polakami, 
chodzili do polskich kościołów, 
gdyż chociaż różni językiem ale 
jedni są bracia Litwini i Polacy 
duchem, religia, przeszłością i his 
toryą. Pięknej mowie pana Stefa 
nowicza przyklasnęli wszyscy ze
brani, chociaż nie wszyscy rozu
mieli słów wypowiedzianych.

Pan Gatkowski wystąpił ze śpie
wem solo i tak ujął sobie swym 
donośnym i silnym śpiewem publi
czność, że po czterykroć wywoły
wany był “bis’em.” Akompania
ment fortepianowy wykonał prof. 
A Małłek. (Grzmoty oklasków.)

Następnie zagrała orkiestra, po
czem z mową wystąpił p. Rudziński.

Pan Rudziński, lubo nie tęgi 
mówca, lecz gestykulacją i silnym 
głosem tak rozentuzjazmował pu
bliczność, że często przerjwano mu 
oklaskami. Mówca wpadł w taki 
ferwor, że nazwał księdza probosz
cza X. Kordeckim a prezesa rządu 
centr. Zw. Kościuszką (niezawodnie 
figuratjwnie.) Mówca wspomniał 
o pomniku Kościuszki, o polskich 
socjalistach, o pracj niewjnagro- 
dzonej (?) urzędników Związku, o 
polskich rzemieślnikach i robotni
kach, o tem “że teraz czas działać, 
nie odwlekać,” o skarbie narodo- 
wjm, o hali i parafii św. Trójcj— 
słowem o tem i owem—taka bjła 
rozmaitość, połączona z żjwą ges- 
tjkulacją, że tjle dostał oklasków 
od w dobry humor wprowadzonej 
publiczności co jego poprzednik p. G.

Potem zebrano składkę $37.15, z 
której to kwotj trzj-czwarte prze
znaczone są na gmach szkolnj a 
jedna-czwarta na skarb narodowj 
w Rapperswyllu, Szwajcarji.

Na wniosek pana Jana F. Smul- 
kiego publiczność przyjęła rezolu
cją pochwalającą postąpienie sobie 
posła do rady państwa austryackie- 
go Lewakowskiego, który jak wów
czas sławny Rejtan, teraz powstał 
i wyszedł ze sali gdy w radzie pań
stwa stawiono wniosek ofiarujący 
kondolencyą nowemu moskiewskie
mu carowi. Za polskim posłem 
wyszli inni wszyscy posłowie Po
lacy i tym sposobem nie ubolewali 
nad śmiercią okrutnego tyrana, pod 
którego rządami tylu naszych do
znało prześladowania a w czasach 
ostatnich gwałt i mord wołający 
o pomstę do nieba dokonany nad 
naszymi Żmudzinami w Krożach. 
Publiczność uczciła patryotycznego

WŁ. D YNIE WIC X A,
532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.,

JEST DO NABICIA
WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych 
STAREGO I NOWEGO ZAKONU 

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doKtorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

Urządzeniem obchodu 64-tej ro
cznicy w parafii św. Stanisława 
Kostki w Chicago zajęła się agen- 
cya Ligi Polskiej w tejże parafii, 
i to w niedzielę, 2 grudnia w hali 
szkólnej przy Bradley ul.

Obchód otworzył prezes agencyi 
Ligi, ob. L. Szopiński, który powo
łał na przewodniczącego obchodu 
Wiel. ks. Kasprzyckiego, a na se
kretarza ob. Stanisława Szwaj karta.

Uczniowie kolegium św. Stani
sława Kostki pod kierownictwem 
nauczyciela Ign. Kowalskiego za
śpiewali smutną pieśń “Pożegna
nie”, poczem wystąpił z mową 
ob. I. N. Wrzesiński, który nasam- 
przód zajął się Ligą Polską, pod
niósł cele i zasady tej organizacji i 
wspomniał o przeszkodach, jakie ta 
organizacja napotkała w początkach 
jej istnienia. Następnie mówca prze- 
szedł cały przebieg powstania, zau
ważając, że oprócz przemocy zwy
ciężyły nas wtenczas własne wady, 
brak kierowników i brak zgody i je
dności.

Chór panienek odśpiewał “War
szawianka”, a panna Jadwiga Ber- 
czykowska zadeklamowała “Nad 
Gopłem”, poczem znowu ucznio
wie kolegium zaśpiewali pieśń “Do 
boju”, a jeden z nich zadeklamo
wał wiersz “Do Młodzitży”

Drugim mówcą był ob. Ign. Ko
walski, który mowę swą zaczął od 
wyrazów: “Bracia do broni! Oj
czyzna nas woła!” Wykazywał, cze
go Ojczyzna od nas, a zwłaszcza od 
wychodźców wymaga, i twierdził, 
że bronią, którą głównie walczyć 
powinniśmy, jest gorliwe wycho
wanie młodzieży, i dążenie do zgo
dy i jedności.

Chór damski św. Cecylii zaśpie
wał “Pieśń nadziei”, która się po
dobała obecnym tak, że chór pono
wnie musiał wystąpić.

Nastąpiły ćwiczenia Rycerstwa, 
po których J. Sobieszczyk zadekla
mował “Daie Moskal, co dać mo
że”, chór męzki św. Cecylii zaśpie
wał “Chłopek”, młody Górecki 
zadeklamował “Zgon jen. Sowiń
skiego”, chór mięszany wystąpił 
ze śpiewem “Z nad mogiły”, po
czem wystąpił z mową Wiel. ks. 
Wincenty Barzyńaki.

Wiel. mówca zauważył, że znaj
dujemy się w przededniu roku 
smutnej rocznicy ostatniego roz
bioru Polski, że w kraju jak i tu
taj odzywają się głosy, że rok ten 
obchodzić należy żałobą narodową 
i różne powstają projekta, w jaki 
sposób żałobę okazać. Mówca przed
stawił swoje zapatrywania, jaka 
żałoba nam przystaje. Mówił, że 
nie zawnętrznemi oznakami trzeba 
zamanifestować tę żałobę, lecz przez 
wytrwałą i pożyteczną pracę 
dla podnoszenia oświaty naszej 
młodzieży i wzajemnego podno
szenia się, powstrzymania się od 
wszystkich niepotrzebnych wyda
tków a obracaniem zaoszczędzone
go grosza na pracę pożyteczną dla 
Ojczyzny.

PREMIE
- CZYLI - 

PODARUNKI 
dla dobrych Abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ" 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak i po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Pieniądie należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen- 

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych atTen^w ? 5c‘’ 

4 nowych abonentów za $ .00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no

*
Młody car staje się coraz po

pularniejszym. Najbardziej przyczy 
niło się do tego to, iż obcuje z 
każdym i że zniósł gwardyę osobi
stą i dał rozkaz aby w dniu jego 
ślubu wójsko nie miało tworzyć 
szpalerów. Tłum zrazu nie zrozu
miał, że może przyglądać się po
chodowi bez obecności policyi i 
wojska. Nowy car staje się coraz 
popularniejszym.

Choroba carewicza, wielkiego 
księcia Jerzego, brata cara, pogor
szyła się.

*

.da: Księżniczka Ludwika, siostra 
króla Danii a ciotka carycy-wdowy 
i księżniczki Walii umarła dzisiaj. 
Księżniczka urodziła się 18go listo
pada 1820 r. i została 18go sier
pnia 1861 zamianowana opatk*  kla
sztoru Itzehoe w Holsztynie, o

** *
Katedra w Meksyku zostanie pra

wdopodobnie zamkniętą, aby módz 
naprawić to, co niedawne trzęsie
nie ziemi spustoszyło.

Wskutek trzęsienia ziemi zawa
liła się część biblioteki narodowej 
w Meksyku. Przez zawalenie się 
dachu poniósł stratę na $18,000 
“Teatro Principal”.

Armeńczycy mieszkający na Kau
kazie posełają ich braciom pozosta
jącym pod jarzmem tureckiem wciąż 
broń i to masami, aby podtrzymy
wać powstańcze ich usposobienie 
przeciw Turkom.

*# *
Wspominaliśmy już w przeszłym 

numerze o manifeście cara. Wiado
mości wtenczas podanie uzupełnia
my niniejszem.

Najgłówniejsze punkta manife
stu odnoszą się do polepszenia po
łożenia wszystkich mieszkańców 
krajów mających styczność z rolni
ctwem. Procent szlachty i włościan 
za pożyczki z carskiego agraryczne- 
go banku został zniżony z 4| na 4 
od sta, i oprócz tego są przewi
dziane różne warunki aby dłużnicy 
mogli się tem łatwiej z długów 
wywiązać. Włościanom zostały po
darowane niektóre długi koronne 
i zaległe podatki.

Przez manifest cara zostają tak
że złagodzone kary wygnańców na 
Sybirze; a czas kary wszystkich u- 
więzionych zostaje zmniejszony o 
jednę trzecią. Finlandya otrzymała 
przez manifest niektóre przywileje.

Car powiada w swym manifeście: 
Troska o los mego nowego rządu 
zniewoliła mnie do przyspieszenia 
życzenia mege serca, abym mógł 
■wypełnić świętą wolę mego obecnie 
w Bogu spoczywającego ojca i u- 

PNILSKIK W

GAZETA POLSKA w Chicago-
Wyohodii co czwartek każdego tygodnia. 
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STANISŁAW WEGNER.

Ciąg daszy.

ście. Odtąd otworzyło mu się obszerne pole 
działania. Kolejno bowiem musiał wypełniać 
obowiązki lekarskie i udzielać sądom i wła
dzom administracyjnym w różnych sprawach 
opinii lekarskich. Wszyscy chorzy, a zwła
szcza przełożeni szpitali i klasztorów garnęli 
się do niego, błagając o pomoc i opiekę, tak 
że czasem ani w dzień, ani w nocy, nie miał 
chwili wypoczynku, lecz dla niego ta praca 
była bardzo zbawienną, bo nie czuł boleśnej 
w sercu rany, zadanej mu przez zawiedzione 
w miłości nadzieje.

W kilka miesięcy po owem zdarzeniu, 
wojewoda Andrzej Górka, jenerał ziem Wiel
kopolskich, mieszkający ówcześnie w Pozna
niu. powołał na swój dwór młodego lekarza, 
ofiarując mu mieszkanie i znaczną pensyą, 
pod tym tylko warunkiem, aby go codzien
nie odwiedzał, nie zaniedbując jednak swej 
praktyki w mieście.

Na dworze wojewody huczno było i 
gwarno. Szlachta wielkopolska, która odzna
czała się zawsze wielką burzliwością i stano
wiła zwykle opozycyą przeciwko wszystkim 
rozporządzeniom króla i senatu, miała w Ję
drzeju Górce swego orędownika i głowę. 
Wszyscy mieli w ustach dobro ojczyzny i 
prerogatywy szlacheckie, a rę<ę przy szabli, 
nie dla obrony kraju przed wrogiem, ale dla 
prywaty. Tak było już za czasów Grzymal- 
czyków i Nalęców, i tak samo postępowali 
potomkowie tychże za czasów króla Zygmun
ta I.

Wojewoda, człowiek w dość już pode
szłym wieku, ale jeszcze silnej i wspaniałej 
postawy, był, jak na czasy, w jakich żył, 
dość wykształcony. Przejęty rodową dumą 
starał się gromadzić w około siebie wszystko 

to, co go w narodzie głośnym czynić mogło. 
Ludzie wielkiej zasługi i wysokich zaszczy
tów, uczeni i poeci, nowatorowie i odszcze- 
pieńcy, ludzie z gminu i z gniazd orlich, roje 
warchołów i pasibrzuchów, wszystko to słu
żyło w orszaku wielkiego magnata, rozsze
rzając splendor pańskiego dworu. Spokre
wniony z najpierwszemi w kraju rodzinami, 
bo Anna Górkówna była żoną Piotra 
Kmity, który wówczas na dworze Zygmunta 
Igo wielką grał rolę, nielziw, że 'możny ten 
wojewoda wszystkich ludzi za narzędzia po
trzebne do swej wielkości u¥ażił. Na Strusia 
był nader łaskaw, starał się odznaczać go 
przy każdej sposobności i wiele mu okazywał 
szacunku, ale młodemu lekarzowi to życie 
dworskie wcale nie przypadało do smaku. 
Szlachetna jego dusza bolała na widok, jak 
ci, co stali na czele narodu, popychali go do 
zguby przez swe intrygi, prywatę i dumę. 
On, który tak kochał swój kraj i ziomków, 
widział tutaj jak w rzeczypospolitej swawola 
i występek górują, i nikt nie wierzy lub nie 
wie, że prawdziwem szlachectwem jest cnota 
i praca.

W takich dumaniach pogrążony, siedział 
Struś w jednym z burzliwych wieczorów listo
pada w swej skromnie urządzonej pracowni. 
Już dawno stróże nocni wygłosili byli jede
nastą, na kominku palił się z trzaskiem o- 
giea, a jasne jego płomienie oświetlały pięk
ną i myślącą twarz młodego lekarz i, który 
powróciwszy co dopiero od chorych z miasta, 
zziębły i przemokły ogrzewał się w ich cie
ple. Wszystko w mieście dawno w głębokim 
śnie spoczywał), posępna cisza, przerywana 
tylko szumem i świstem Wichru, panowała w 
okclo, gdy w tem nagle rozległ się silny tur

(Nadesłano Gazecie Polskiej w Chicago z Poznania.)

Józef Struś
lekarz poznański.

Obrazek historyczny z XVI. wieku.
NAPISAŁ

Żvdzi więc dali malarzom każdy po zło- tych X i obraz raik! . muru. Lecz w kil- 

ka dni potem ujrzano znowu na tej samej 
ścianie inny obraz, przedstew:aj,«y wygnanw 
żydów z kościoła jerozolimskiego, a prętem 
żyda jadącego na koźle. Teraz wyczerpała Si, 
cierpliwość obrażonego Indu żydowskiego 
Widząc, że nie mogli się spodziewać zadosyć 
uczynienia za te zniewagi od wyższych władz 
miejskich, zdomogli się na tyle śmiałości, że 
zebrawszy się gromadnie, napadli malarza i 
porządnie go ochłostali. To było hasłem o 
boju. Pospólstwo rzuciło się na domy żydow
skie z okrzykiem: „precz z szachrajstwem * 
wybijało okna, niszczyło sprzęty, wyrzucało 
oknem i darło pierzyny, tak że całe u ice 
bieliły się pierzem, jakby śniegem posute; z 
kramów powyrzucano na ulice wszystkie to
wary, w piwnicach szynkowni żydowskich 
porozbijano beczki z napojami. Najgorzej po
stąpiono z bóżnicą, Stojącą wówczas naprzeci

wko kościoła Dominikańskiego. Tę zburzo
no prawie do szczętu i wszystkie znajdujące 
się kosztowności pozabierano. Lichtarze sre
brne i cynowe, firanki zakrywające arkę przy
mierza ze złotych nici i inne przedmioty zni
knęły wówczas między pospólstwem bez śladu.*)  
Zgoła trudno w słowach oddać obraz stra
szliwej pochulanki. Żydzi bici i kaleczeni 
chowali się po ogrodach, krzakach i rozmai
tych kryjówkach, lecz rozjuszony lud wynaj
dywał ich i maltretował bez litości.

W tem nagle wśród tej strasznej kata
strofy ukazał się na rynku młody lekarz 
Struś, a z nim Teodor, dworzanin Starosty 
Oświęcimskiego i kilku szlachty ze dworu 
wojewody Górki. Ml >dy lekarz gromkim gło
sem zwołał przywódzców tej bójki i w go
rących słowach wyrzucał im niegodziwość ich 
postępku. Ale trudno było rozburzony lud 
przywieść do rozumu i upamiętania, więc 
wszyscy dworzanie szlacheccy za wezwaniem 
Strusia z prawdziwie bohaterskiem poświęce
niem usiłowali zapobiedz dalszym bezpra
wiom.

Młody lekarz przebiegł wszystkie ulice, 
tn gromił bijących się, tam niósł pjm>c le
karską rannym lub omdlejącym ze strachu; 
tam znów pocieszał tych, którzy całe swe mie
nie w jednej niemal chwili postradali. Nako- 
niec po całodziennej bójce, kiedy noc rozpo
starła swe cienie nad miastem, zdołano uspo
koić ludność poznańską, a żydzi podali pro- 
testacyą i spis strat swoich do samego króla 
Zygmunta I. które d<» dziś dnia w aktach 
grodzkich się znajdują. Było to pierwsze wy
stąpienie młodego lekarza w rodzinnem mie

kot pojazdów na ulicy i w kilka chwil póź
niej, po gwałtownein zakołataniu do drzwi, 
wpadł do pokoju blady i zamięszany Teodor.

— Bracie przyjacielu! — zawołał z nie- 
zmiernem wzruszeniem, —ratuj! Nasza ka
sztelanka umiera. Już wszyscy doktorzy ją o- 
puścili, b) się żaden na jej chorobie poznać 
nie może.

Struś zawsze gotowy na usługi chorych, 
po serdecznem powitania dawnego przyja
ciela.

— Dawno już chora wasza kasztelanka?
— zapytał.

— Przeszło rok jest bardzo źle z jej 
zdrowiem, — odpowiedział Teodor. — Stra
pieni rodzice byli już z nią na kuracyi w 
KraKow.e; najhawniejszych badali lekarzy, 
sprowadzali nawet do niej rozmaitych znacho
rów i znachorki, ale nikt jej nic pomódz nie 
może, więdnieje w naszych oczach, jak po
cięta kosą lilia. O jak ona dawniej była ho 
ża i wesoła, gdy w pierwszych czasach mego 
pobytu na zamku kazano mi ją zabawiać,
— powiadał Teoś ze łzami w oczach.—Na
wet później, gdy wyrosła, byłem zawsze ulu
bionym jej dworzaninem, uczyłem ją jeździć 
konno, chodziłem z nią na łowy z sokołem i 
różne wymyślałem jej zabawy, a ona taka 
była pojętna, taka zawsze rzeźka i wesoła, 
jej piękność rozwijała się z dniem każdym, 
jak pączek róży w płomieniach wiosennego 
słońca. Ale kiedy przed rokiem wyjechałem 
z Oświęcimia, wysłany przez kasztelana do 
krajów wschodnich, wróciwszy, znalazłem ją 
do niepoznauia zmienioną. Od tego czasu co
raz bardziej chudnie i mizernieje, tak, że te
raz z łóżka już wcale wstawać nie może. O 

bracie, złituj się, ratuj Wandę, w tobie jedy
na jeszcze nasza nadzieja!

Badawcze spojrzenie młodego lekarza za
wisło przez chwilę z wyrazem dziwnej zadu
my na wzburzonem obliczu młodego dworza
nina.

— Toż nie tracąc ani chwili czasu, po- 
jedziemy natychmiast, — rzekł; — w takich 
zagadkowych chorobach wszelka zwłoka jest 
niebezpieczną.

Pomimo deszczu i wichru wkrótce oby
dwaj młodzi ludzie, w towarzystwie kilku 
dworzan kasztelańskich, już się znajdowali na 
drodze do Oświęcimia.

VIII.
W jednej z najpiękniejszych okolic 

Wielkopolski, w pobliżu granicy szlązkiej, 
istnieje dotychczas wieś, należąca wówczas 
do kasztelana Oświecimsk;ego, którą dostał 
jako posag ze żoną. Nazwiemy ją Żegnaniem, 
nie chcąc prawdziwego jej wymienić nazwi
ska. Wzniesiona na plaskowzgórzu, u stóp 
którego bystra płynie rzeczka, porządnie zbu
dowana, z kościółkiem ocienionym rozłoży- 
stemi drzewami, z wspaniałym, jak na owe 
czasy dworem, stanowiła jedno z najpokaź
niejszych siół w tych dniach.

Dwór chociaż tylko z modrzewiowego 
drzewa zbudowany, ozdobiony był kilku wie
życzkami i otoczony rozległym, cienistym o- 
grodem, po za którym porządne gospodarcze 
zbudowania się ukazywały.

Ciąg dalszy nastąpi.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na

stępującym:
Kum. Portoryum

Siarka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Prus W. i Z. i Sslązka - 24| 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) ----- 4O2 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem - - 541 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi - • - 40J 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27£ 25
Lira do Włoch - - 18 25

W. DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy. 
grudzień.

6 Czwartek, Mikołaja biskupa.
7 Piątek, Ambrożego biskupa.
8 Sobota, Niepok. Poczęcie N. P.

Maryi.
9 Niedziela, Leokadyi p. i m, Wa

lery i.
10 Poniedziałek, Melchiades p.: m,

Judyty.
11 Wtorek, Damazego papieża, Idy.
12 Środa, Śynezyusza, Epimacha.

Kompoodenoyo „1 P.“
Pittsburg, Crawford Co., Kansas, 

23 listopada, 1894.

W no. 47 „Gazety41 wydrukowa
no, że Polacy tutejsi chcą wykupić 
katolicki kościół i odłączyć się od 
Niemców i Irlandczyków. Polacy 
w Pittsburgu bynajmniej teraz o 
tern nie myślą, gdyż, chociaż obe
cnie prawie wszyscy mają pra
cę, to ich jest zaledwie 29, wyraźnie 
dwadzieścia i dziewięć familij — 
niepodobieństwem więc ’jest, aby 
mogli zakładać odrębny parafię; a 
gdyby ksiądz dojeżdżał, dajmy na 
to co miesiąc, z Bricefield, o czem 
była mowa z Wiel. proboszczem 
podczas ostatniej jego bytności u 
nas, to na to chyba nikt nie ze
zwoliłby: wiadomo przecie, że ko
ściół i ksiądz zawsze potrzebny, 
a nie raz w miesiąc.

Prawdą jest, że u nas jest mło
dzież, ale nie wszystka dobrze się 
prowadzi; niektórzy z młodzień
ców hańbą imię polskie, a swoje 
własne w błocie kalają.

Nie wspomnę o tych, którzy się 
rozwodzą, że Boga nie ma — bo 
taki już nie warty mego pióra 
i jego nikt nie naprawi; nie wspo
mnę o pijaku, co grosz ciężko za
pracowany marnuje na piwo i wó
dkę, a dla siebie żony i dzieci nic 
na przyszłość nie zachowuje — ba! 
nawet teraz często brak pieniędzy 
na to i na owo — i w długi już 
lezie.

Chcę także nadmienić o zabawie, 
która 20go listopada miała miejsce 
w domu państwa L., gdzie młody 
Polak z pod zaboru rosyjskiego 
bardzo nieprzyzwoicie się zachował, 
gdyż w czasie zabawy różnonaro- 
dowej publiczności w sprzecce bru
talnie uderzył w twarz polską dzie
wczynę, córkę bardzo poważnych i 
szanowanych rodziców, z czego po
wstała bójka, a gdyby winowajca 
nie był ustąpił, byłby powstał je
szcze większy nieład i większa hań
ba dla tutejszych Polaków.

Herman.

La Salle, Ill., 25go listopada, 
1894 r.

Dnia 20 listopada nasz Wiel. ks. 
Apolinary Tyszka rozpoczął 40 go
dzinne nabożeństwo w obecności 
Wiel. księży Stanisława Nawro
ckiego z Chicago, Kaźmierza Tru- 
szyńskiego z Chicago, branciszka 
Byrgier z Chicago, Mateusza Kra- 
wczonas z Chicago, Władysława 
Bobkiewicza z Ruthland, 111., Orze
chowskiego z Toledo O., Sikor
skiego z Peru, 111., Jana Power z 
Spring Valley, Ill., J. Schmall, 
księdza niemiecko katolickiej para 
fii w La Salle, Ill., i księży irlan
dzkiej parafii w La Salle, Ill.

Wielebni księża pokazali się ja
ko dobrzy duszpasterze, sumiennie 
pracujący w winnicy pańskiej, bo 
od 5 tej godziny z rana do lotej 
w wieczór słuchali spowiedzi. Do 
Komunii św. przystąpiło około 2000 
ludzi. Wielebnym tym księżom za 
ich mozolną pracę i trudy i także 
Wielebnym Siostrom Felicyankom 
za upiększenie ołtarzy w kościele 
składam w imieniu parafii św. Ja
cka w La Salle staropolskie “Bóg 
zapłać”.

Józef Zawistowski.

Powraca do starego kraju-
Ja niżej podpisany donoszę wszy

stkim krewnym i znajomym i przy
jaciołom że po <5 letnim pobycie w 
Ameryce powracam do ukochanej 
naszej ojczyzny, w której chcę 
przepędzić ostatnie dnie mojego 
życia i spocząć w niej po wszy
stkich trudach i pracach. Ziemia 
ojczysta jest mi milszą nad wszy
stkie skarby, którychbym się mógł 
dorobić w Ameryce. Lecz aby nie 
zupełnie zapomnieć o moich roda
kach w Ameryce zapisuję sobie 
“Gazetę Polską w Chicago”, która 
mi o wszystkiem doniesie.

Teodor Żabiński, 
Z Warszawy w Północnej Dakocie.

Thurber, Tex., 27go listopada, 
1894 r.

Szanowny Panie Dyniewicz!
Drogi Panie Redaktorze.

Proszę Pana ogłosić w swej ga
zecie co następuje:

1. Na skutek waszego pierwsze
go ogłoszenia w mem imieniu dnia 
15 listopada rb. wniosło już 1000 
Polaków podanie do mego ofisu o 
robotę.

2. Kompania obecnie przyjmuje 
100 Polaków i do tych 100 napi

sałem wezwanie, aby się natych
miast kompanii przedstawili i robo
tę w kopalniach węgla objęli i mo
ralnie się sprawowali.

3. Dla tych pozostałych 900 Po
laków wyrobię tu jak najprędzej 
miejsce tj. po usunięciu niegodzi
wych innowierców ze strony Kom
panii, której to jest zamiarem.

4. Polacy, którzy już otrzymali 
pisemne przyjęcie mają zaraz tu 
przybyć — boby miejsce utracili i 
zrobiliby zawód.

5. Od tony płacą dolara. Wę
giel od 24—30 cali mięki. Pomie
szkanie od 3—6 dolarów kosztuje 
— klimat zdrowy, woda dobra, zi
my tu właściwie nie ma — wszy
stko dobrze i wesoło — kompania 
jest dla Polaków najprzychylniej- 
niejsza i traktuje ich po ojcowsku, 
a gdy robotnik zachoruje stara się 
o niego i daje mu zapomogę.

6. Kto tu ze żoną mieszka lepiej 
i taniej na tern wychodzi.

7. Ktoby tu z Polaków bez me
go pisemnego wezwania (listu) na 
podstawie waszego pierwszego o- 
głoszenia przybył nie wyrzuci go 
kompania — lecz musi parę dni 
zaczekać na robotę — gdyby nie 
był miner (majnerem).

8. Najtańsze farmy w całej A- 
meryce są w Texas.

9. Polaków w Texas jest bar
dzo dużo i na biedę nie narze
kają.

10. Każdego Polaka w Thurber 
jako brata popieram i proteguję.

11. Pan Dóbr. Redaktor raczy 
od siebie dać Polakom naukę — 
aby się tu wzorowo i moralnie spra
wowali — to otworzą przez to dro
gę do pracy w Thurber dia kilku 
tysięcy Polaków.

Z poważaniem
REV. A. M. DYNIA, 

prób, miejscowy.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.

Z Warszawy donoszą do pism 
wiedeńskich, że uczestnicy patryo- 
tycznej demonstracyi, urządzonej w 
roku zeszłym w Warszawie na 
uczczenie pamię.ci Kilińskiego po
dali na ręce Ilarki zokazyi zmiany 
tronu w Rosyi petycyą o ułaska
wienie. W Warszawie uważają za 
objaw symptomatyczny, że Hurko 
przyjął petycyą, dotąd bowiem 
wszelkiego rodzaju petycye Pola
ków odrzucał.

Potwierdzają także pisma wie
deńskie wiadomość, że z nlektóremi 
wyjątkami przysięga na wierność 
nowemu carowi odbieraną jest w 
Królestwie Polskiem w języku pol
skim.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Rejencye poznańska i bydgoska 
budują teraz, jak piszą z Poznania 
na gwałt szkoły ewangelickie i to 
na koszt państwa w tych gminach, 
w których ludność ewangelicka 
znajduje się w mniejszości a to z 
tej przyczyny, ponieważ dzieciom 
ewangelickim uczęszczającym do 
szkół, w których dzieci katolicko- 
polskie są w większości, grozi po- 
lonizacya. W powiecie wschodnim 
poznańskim pobudowano świeżo 
szkoły ewangelickie w Głównie i 
w Nowejwsi, niebawem zaś pobu
dowaną zostanie szkoła ewangelicka 
w Sołaczu.

To się nazywa „równouprawnie
nie". Gdy chodzi o budowę szkoły 
katolickiej, rejencya zawsze wy
mawia się brakiem pieniędzy i cały 
ciężar budowy zwala na barki bie
dnej ludności katolickiej. Zaś 
szkoły ewangelickie budują się obe
cnie prawie wyłącznie kosztem pań
stwa i to często w gminach, w 
których liczba dzieci ewangelickich 
nie dosięga często dziesiątki.

— Fabryka H. Cegielskiego od
niosła we Lwowie przy próbach 
kotłów przenośnych zwycięztwo, i 
komisya złożona z fachowych te
chników i przedsiębiorców kopalni 
nafty przyznała tejże fabryce pier 
wszą nagrodę w ilości 1500 koron.

— W Gnieźnie taki jest szyld 
„polski": Pralnia hemienna, Far- 
biernia artesteczna, Farbuje sie 
Fszelkie zaczey spłowiałe obicia 
mebli oraz jedwabne itd.

— W Kórniku istnieje „Kasa 
pogrzebowa niemieckiego związku 
wojaków". Prezesem kasy wybra
ny został w tych dniach p. Leopold 
Jaroczyński.

— Na Wildzie pod Poznaniem 
żyje staruszka Katarzyna Karasiń
ska, która liczy nie mniej jak sto 
i dziewięć lat życia. Urodziła się 
w roku 1789 w Zielińcu. Staruszka 
ta żyje w wielkiej biedzie, mieszka 
u swej córki, także biednej wdowy.

— W Kargowie poparzył się 
obywatel tamtejszy Myrsiński przy 
gaszeniu pożaru, który wybuchł w 
jego mieszkaniu, tak nieszczęśliwie, 
że po 24 godzinnem męczeniu się 
umarł wśród straszliwych męczarni.

— Poznań. Kapituła poznańska 
nabyła na terminie licytacyjnym w

Kcyni dobra rycerskie Słupowo 
pod Kcynią za 166,000 m. Dobra 
te należały do spadkobierców ro
dziny Radońskich.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE.

Toruń. Robotnik Antoni Kania 
zatrzymał się w Toruniu, chcąc 
następnego dnia pojechać do Kró
lestwa Polskiego. Wracał on z 
Saksonii, zkąd wiózł do domu 200 
mr. zapracowanych pieniędzy. To
warzyszący mu robotnik korzystał 
z jego snu, aby go zabić i ograbić 
z pieniędzy. Na krzyki ciężko zra
nionego Kani przyszła pomoc, 
wskutek czego złoczyńca uciekł, ale 
pochwycono go na dworcu kolei.

— Tczew. Strażnik kolejowy 
Blum z małżonką swoją obchodził 
12go zm. swoje złote wesele. Ks. 
dz.iekan Sawicki pobłogosławił tę 
czcigodną parę.

— Subkowy. W środę 14go zm. 
obchodzili małżonkowie Konisze- 
wscy w Subkowach złote wesele.

Tak samo w czwartek 15go zm. 
obchodzili małżonkowie Kamińscy 
w Gorzędzieju złote wesele.

— Tychnowy pod Kwidzynem. 
Gospodyni sędziwego proboszcza 
Baranowskiego, Maryanna Trzeciak 
otrzymała od cesarzowej niemie
ckiej złoty krzyżyk pamiątkowy za 
401etnią wierną służbę z dyplomem, 
podpisanym przez cesarzową wła
snoręcznie pod dniem 29go paździer
nika rb.

— Piszą z Szczecinka. Pola, po 
części kamieniste, należące do dóbr 
rycerskich, Gross-Dallenthin, roz
parcelowano na zagrody rentowe. 
Jeden z tych dosyć biednych za
grodników, niejaki Baasch, znalazł 
przy oraniu dębową żelazem okutą 
skrzynię, a w niej około centnara 
srebrnych polskich monet, po 
większej części bitych w roku 1780. 
Szczęśliwy znalazca nie posiada się 
z radości, a całą historyczną kwe- 
styą, czy ten skarb zakopali Polacy 
po jakiej bitwie, czy też go da
wniejsi bogaci właściciele pp. Gla- 
senapp zakopali, pozostawia do 
rozstrzygnięcia historykom i archeo
logom.

— W Prusach Zachodnich jak z 
tych stron donoszą, dopuściła się 
na publicznej drodze banda zbro
dniarzy strasznego czynu. Pewna 
dziewczyna z Sobkowa szła do Sta- 
blewa, mając 54 marek gotówki i 
zawiniątko rzeczy. W tern dwóch 
włóczęgów i jedna nierządnica, 
napadło ją zaraz za Tczewem i 
sponiewierało strasznie. Ze strachu 
i bólu wskazała im gdzie w sukni 
miała zaszyte 20 marek. Gdy te 
pieniądze zabrali, naradzali się ra 
busie co z nią zrobić, aby ich nie 
zdradziła. Leżała bowiem zbita na 
ziemi. Jeden z rabusiów radził, aby 
ją do naga zewlec, i tak ją zosta
wić — to nie będzie ich goniła. 
Zewlekli ją więc do naga, a zosta
wili tylko pończochy, w których 
na szczęście ukrytą miała resztę 
gotówki 34 marek. Teraz biedna 
schowała się ze wstydu pod stóg 
siana przy drodze. Wkrótce na
deszła żebraczka i ta z litości dała 
jej nieco rzeczy ze siebie, któremi 
przynajmniej nagość okryła. Nie
szczęśliwa ze wstydu nie doniosła 
tego wypadku policyi, dopiero gdy 
owa dziewczyna nierządnica, która 
była z rabusiami, przyszła do mia
sta na targ w zrabowanych jej su
kniach, dała znać policyi, która 
całą trójkę schwyciła i zamknęła w 
więzieniu. Oto znów nowy dowód 
dzisiejszego zdziczenia obyczajów i 
braku najmniejszej iskierki ludzko
ści. —

— „Szczekać po niemiecku". 
Pod powyższym tytułem pisze 
„Gazeta Grudziądzka":

„Doszliśmy do posiadania cieka
wego dokumentu z najnowszych 
czasów, przysłanego nam z Po
znańskiego przez osobę, która w 
korespondencyi, mającej na celu 
nawiązanie stosunków handlowych, 
do Niemca użyła języka niemie
ckiego. Odpowiedź owego grze
cznego Niemca brzmi: „Jak pię
knie ta kanalia umie po niemiecku!!! 
Szczekać po niemiecku potrafią te 
psy, gdy im chodzi o kęsy niemie
ckie". (Wie schoen deutsch die 
Bandę kann!!! deutsch bellenkoen- 
nen die Hunde, wenn Sie nach 
deutschen Brocken schnappen).

Nie wiedzieć doprawdy, co wię
cej podziwiać w tym liście wy
kwintnego człowieka: czy polako- 
żerczość, czy też lekceważenie dla 
własnego języka".

SZLĄZK.

W Królewskiej Hucie na Szlązku 
robotnik Gabryś popełnił straszną 
zbrodnię. Nalał on swej żonie, od
danej pijaństwu, spirytusu w usta 
i zapalił go. Skazano go za to na 
półtora roku więzienia. Pijaczka 
popaliła sobie usta a znaki popale
nia pozostaną jej na całe życie.

— Na Katowickiej Hołdzie spło
nęła do szczętu posiadłość wdowy 
Źogała. Ogień został podobno 
podłożony.

— Mikulczyce. W Poniedziałek 
12go zm. obchodził inwalid hutni
czy Innocenty Szczodrok z żoną 
Magdaleną, rodź. Buszman uroczy
stość złotego wesela.

— Toszek. Dziwne i tajemnicze 
samobójstwo zaszło tu w tych 
dniach. Dwie młode dziewczyny, 
dozórczynie w tutejszym zakładzie 
obłąkanych, wyszły wieczorem na 
przechadzkę i wskoczyły do pobli- 
zkiego stawu zamkowego. Jedna 
utonęła natychmiast; siostra jej 
walczyła zaś długo z falami i wo 
lała pomocy. Niestety w gronie 
mężczyzn, którzy przypatrując się 
na grobli stali, nie znalazła fię ani 
jedna odważna osoba, któraby była 
z pomocą pospieszyła.

— Ornontowice. W Niedzielę 
4go zm. obchodzili małżonkowie 
Andrzej Kornas i Paulina, rodzona 
Smerczek jubileusz srebrnego we
sela.

— Halemba. W Piątek 9go zm. 
obchodził mistrz krawiecki Jan I 
Minoł z żoną swą Teresą jubileusz 
srebrnego wesela.

— Kochio wice. Wydalania pru
skich obywateli z Polski jeszcze 
nie ustały. Roku 1859 wyprowa 
dził się z naszej gminy August 
Miliczek z rodziną do Polski. Przeo 
kilku dniami dostali rezkaz opu
szczenia kraju i musieli, sprzedawszy 
co posiadali, do naszej gminy 
przyjść napo wrót. Rodzina z 13 
osób się składająca, jest bez utrzy
mania.

— Gliwice. Rzadką śmiercią 
zmarł w tutejszym lazarecie paro
bek Pandera ze Zawady. Podczas 
pracy pękł łańcuch, przyczem ka
wałek żelaza wybił mu oko. Nie
stety żelazo przetrzasło także cza
szkę i uszkodziło mózg.

— Rogowo. Od roku regulują 
już u nas Odrę, przyczem wielu 
robotników znalazło dobrze płatną 
robotę. Jak wiadomo jest to za
sługą posłów p. majora Szmuli i 
radzcy Letochy, którzy przed paru 
laty sprawę tę w sejmie poparli. 
Ożywiona żegluga na Odrze przy
czyni się również do podniesienia 
przemysłu na Górnym Szlązku, po
nieważ sprowadzanie i wysyłka 
towarów na wodzie jest daleko 
tańszą jak żeleźnicą. Tak więc 
jedna korzyść z drugiej wypływa.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

W „Gaz. Lwowskiej" czytamy:
„Niezwykłego tryumfu byliśmy 

świadkami. Odniosła go Helena 
Modrzejewska w sztuce Sudermana 
pt. „Gniazdo rodzinne", a można 
powiedzieć, że odniosła go nad sobą 
samą. W znakomitej kary erze sce
nicznej pani Modrzejewskiej trzy 
role dotychczas uważano za najpię
kniejsze klejnoty w jej bogatym 
repertuarze: Adrienna, Lady Mac- 
bet i Marya Stuart; zdawało się, że 
trudno będzie wznieść się wyżej 
i że cała gama jej wielkiego arty
zmu w tych trzech rolach wypo
wiedziała ostatnie słowo. Tymcza
sem wczoraj widzieliśmy zadziwia
jące i niepospolite zjawisko: Mo
drzejewska wystąpiła na naszej 
scenie po raz pierwszy w nowej 
roli i z nowemi szczegółami mi
strzowskiej gry. Sudermanowską 
bohaterką, jeżeli nie wyprzedziła 
swoich dawnych kreacyi, to z pe
wnością — o ile kreacye te poró
wnywać się dadzą — postawiła ją 
obok Maryi Stuart i Lady Macbet, 
a przedewszystkiem dowiodła świe
żości i niespożytości swego talentu.
— Nowożytna bohaterka Sudermana
— nowożytna Magdalena — miała 
wszystkie cechy współczesne, a 
przytem tę wielkość tragiczną, 
którą kreacyom swoim umie nadać 
Modrzejewska. To nie typ, ale za
razem obraz wspaniały — ostatnie 
słowo sztuki. Artystka n;e tylko 
była prawdziwą i realistyczną, jak 
Duse, nie tylko była świetną bo
haterką sceniczną jak Sara, lecz w 
każdym ruchu i słowie była mi
strzynią tego ruchu i słowa — była 
genialną. W krótkiej wzmiance 
kronikarskiej niepodobna opisać 
wrażenia. Było ono potężne, rosło 
z każdą chwilą, a w końcowym 
okrzyku padającej do stóp umiera
jącego ojca Magdaleny doszło do 
zenitu. — Myśl autora w iuterpre- 
tacyi naszej artystki wyszła w ca
łej pełni, a nie wątpimy, że po
twierdziłby on sam nasze słowa, 
gdyby był obecnym na przedsta
wieniu.

Teatr był przepełniony, po każdym 
akcie wywoływano nieustannie hu
cznymi oklaskami znakomitą arty
stkę".

SZLĄZK AUSTRYACKI.
Z Karwiny. Na szachcie Henryka 

spuszczało się 5 górników do szybu, 
którzy mieli zjechać do 5 horyzontu. 
Przez nieostrożność ściągnięto klapę 
we wierzchnim 3 horyzoncie. Ma
szynista jechał dość prędko z nimi; 
gdy przyjechał do 3 horyzontu, 
uderzył szatą na niepowciągnięte 
klapy. Furtka otworzyła się przy 
szali i jeden górnik, nazwiskiem P. 
Wiszczur, spadł do szachtu przeszło 
80 metrów głębokiego i zabił się 
na miejscu; trzech zaś zostało zna
cznie poranionych. Po nieboszczyku 
została żona i dwoje małych dzia
tek. —

Car Aleksander III otruty.
Nihilista książę Piotr Alizow 

mieszkający w Lugano we Wło
szech, oznajmił w „Secolo", że car 
Aleksander III został zatruty. Za
truwanie cara rozpoczęło się 1 mar
ca, fosforem. Wykonawcy są w 
bezpieczeństwie.

Ojciec cyklistów.
W tych dniach odsłonięto we 

Francyi, w Bar le Due, pomnik 
twórcy pierwszego pomysłu welo- 
cypedu, Michaux'a. Był to robo
tnik prosty, ale mający instynkt 
mechanika. On to wpadł na po
mysł, który w rezultacie doprowa
dził do wynalazku welocypedu. 
Wdzięczni cykliści francuzcy swo
jemu „ojcu" wznoszą dziś pomnik. 
Uroczystość odsłonięcia pomnika 
była, jak donoszą pisma francuzkie 
wspaniałą.

Pałac.
Nazwa "pałac", którą teraz nosi 

każda książęca albo wspaniała bu
dowa, cofa nas wstecz do siedmiu 
wzgórz Rzymu. Tam za Tybrem 
jedno z nieb nazywało się Collis 
palatinus, od imienia bogini paste
rzy, Pales, której święto obchodzo
no corocznie 12 kwietnia. Na tem 
wzgórzu palatyńskiem zbudował 
pierwszy swoje mieszkanie cesarz 
Augustus, a za jego przykładem 
poszedł Tyberyusz Pod Neronem 
i na jego rozkaz wszystkie prywa
tne domy na wzgórzu palatyńskiem 
musiały być zburzone, aby zrobić

miejsce jego cesarskiej rezydencyi, 
„Złotemu domowi", który odtąd 
nazwany został palatinem i jest 
protoplastą wszystkich pałaców 
późniejszych cesarzy i królów.

Największe miasta w stanie Wis- 
G consin.

Milwaukee miało w r. 1890 204,- 
408 mieszkańców, LaCrosse 25,000; 
Oshkosh 22,836, Racine 21,014 i 
Eau Claire 17,415. Następują She
boygan jako szóste, Madison jako 
siódme i Fond du Lic jako ósme 
miasto.

Użytek węgli w Ameryce.
Odnośnie do statystyki bywa w 

Stanach Zjednoczonych rocznie 
spotrzebowanych 124,929,650 
ton węgli, około dwie tony na ka
żdego mieszkańca. Aby mieć le
psze wyobrażenie o tym wielkim 
zapasie, przyjmiemy, iż jest umie
szczonym w olbrzymietn pudle. To
na węgli obejmuje przeciętnie jard 
sześcienny czyli 27 stóp kubicznych; 
dla przechowania 124,929,651 ton 
węgli, potrzebaby więc miejsca o- 
bejmującego 3,373,100,577 stóp ku
bicznych. Pudło więc zawierające 
taki zapas musiałoby przy szeroko
ści 100 stóp i wysokości 10 stóp 
być 610 mil długie, czyli innemi 
słowy sięgałoby w linii prostej z 
New Yorku do Cincinnati, lub z 
Chicago aż prawie do Atlanta, Ga.

Wyobraźmy sobie ten zapas w 
kształcie olbrzymiej bryły, której 
średnica wynosi pół mili kwadra
towej; bryła ta byłaby przeszło 468 
stóp wysoką, a pomnik Washingto
na w stolicy nie byłby zupełnie 100 
stóp wyższym.

Prawie dwie trzecie czyli w o- 
krągłych liczbach 80,000,000 tego 
zapasu składają się z węgli mięk
kich, resztę zaś, to jest 44,00u,000 
tworzą węgle anthracitowe czyli 
twarde. Więcej niż szóstą część, 
czyli 23,000,000 ton zużywa Penn
sylvania. Produkcya węgli zaś 
w tym stanie wynoii 81,000,000 
ton rocznie. Najbliższym pod tym 
względem pomiędzy Stanami stoi 
Illinois, który produkuje 12,000,000 
ton rocznie. W stanie preryowym 
(Illinois) zużywa się 18,000,000 ton w 
w New York 16,500,000 ton rocznie. 
New York należy do Stanów, któ
re nie produkują węgli. Innymi ta
kimi stanami są: Arizona, Connec
ticut, Delaware, Florida, Georgia, 
Idaho, Louisiana, Maine, Massa
chusetts, Minnesota, Mississippi, 
Nevada, New Hampshire, New 
Jersey, South Carolina, Vermont i 
Wisconsin. Pomiędzy stanami no
wo angielskiemi jedyny Rhode Is
land produkuje węgle. Lecz roczna 
produkcya w tym tak zwany „Ba- 
by-stanie" wynosi tylko 2000 ton.

Często już poruszono kwestyą, 
na jak długo wystarczy zapas węgli 
umieszczony w Stanach Zjednoczo
nych przy tak wielkiem spostrze- 
bowywaniu węgli. Ogólna roczna 
produkcya w Stanach Zjodnoczo 
nych wynosi 141,299,513, czyli o 
okrągłe 16,000,000 ton więcej niż 
bywa spotrzebowanych. Przewyżka 
naturalnie zostaja wywożoną do in
nych krajów. Obliczono, że ziemia 
tego kraju w 1820, w którym to 
roku po pierwszy raz używano 
twardych węgli w Stanach Zjedno
czonych, zawierała 13,000,000,000 
ton tego materyału. W pierwszych 
10 latach po r. 1820 spotrzebowano 
ogółem 350,000 ton w Stanach Zje
dnoczonych, lecz w następnym dzie
siątku lat użyto już 5,000,000 ton. 
Gdy upłynęło 30 lat od r. 1820 wy
kopano i spotrzebowano w Stanach 
Zjednoczonych już 25,000,000 ton 
twardych węgli. Aż do r. 1860 ilość 
ta wzrosła na 80,' 00,000 ton, aż 
do 1870 na 180,000,000, a do roku 
1880 na 400,000,000 ton. W jednym 
roku 1885 spotrzebowano 30,000,- 
000 ton, a obecnie zostaje 41,000,- 
000 ton twardych węgli w roku spo
trzebowanych. Aż do r. 1890 zuży
wanie węgli twardych wzniesie się 
może w Stanach Zjednoczonych na 
75,000,000 ton. Przecięty wzrost 
zużywania węgli twardych w Sta
nach Zjednoczonych wynosi 4 do 5 
procent rocznie. Jeżeli więc będzie
my przypuszczali, że wzrost ten 
pozostanie tym samym na przyszłość, 
natenczas, jeżeli nie zostaną odkry
te nowe pokłady węgli twardych, 
zapas 13,000,000,000 ton, który w r. 
1820 znajdował się w łonie tego 
kraju, zakończy się na początku r. 
2055. Oprócz tego można jednak 
liczyć na to, że ku końcowi tego 
peryodu cena węgli twardych pod
niesie się w równym stosunku do 
wyczerpania pokładów węgli. To 
podniesienie ceny zaś pociągnęłoby 
za sobą powolne zmiejszenie użycia 
ich i odsunęłoby na później peryod 
węgli twardych.

Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłacouie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni
żonej cenie.

Kto pigyśle $5.oo 
dolarów) OdHtfłł 

książek $10.oo 6
(dziesięć dolarów.) Książ
ki szkolne nie sprzedają 
się po zniżonej cenie.

Kto chce abyśmy opła
cili przesyłkę, niech do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 18S4

Trad. Mark

Szkółka ogrodowa
W EDGIIM.
ZAŁOŻONA 1854.

$12.00 za 
Harvest,

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE-
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda.

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy
dawca tej gazety.

Adres:

Stoker National Nursery Co.,
EŁ.GIIM, ILLS.

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dynie- 
wicza przy Diversey i Austin ave. Jako to lipy, 
Cathalpas’y i różne świerki.

Oct. (25 — 95)

Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

ZttT Zwracamy uwagę tym pa
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, ■ Chicago, 111.

ROLA FARMERSKA
Najlepsza i najtańsza w Ameryce.
Każdy, który zamierza kup’ć rolą . powinien 

przysłeć po BARGAIN LIST NO. 22. (codopiero 
wydany), opisuj^c^ bardzo wiele piąknycb farm, 
jako i znaczny zapas nowej roli, któr^ dla cię
żkich czasów ofiaruję p » mniej niż p Iowie te
go, co jest warta. M<m przeszło 20,000 krów, 
Które miii?z£ zostać sprzedane, i będzie nieza
wodnie korzyścią dla każdego szukającego roli, 
aby odebrał moje cvrkularze, nim Kupi. Za
pewniam w:-s. że żadna kompania w Ameryce 
nie może ofiarować pierwszorzędnej roli po tak 
niesłychanie nizkich cenach i na tak łatwych 
warunkach.

Pigknv obraz, “Ognisko pioniera w Wiscon- 
slnie,” rozmiar 11x18 cali razem z moj% ks? ążk% 
“Farmerska rola w Wisconslnle,” obejmuj^c^ 
20 stronnic, zostanie darmo w-słany każ temu, 
który bgdzie po niego pis ł Mapy 24 różnych 
township’ow, okazujące miasteczka, rzeki, osa
dników itd. także wyełane darmo.

Jeżeli cbcecle sig osiedlić w żyznej okolicy 
pomigdzy miłymi siadami, w wielkich poi 
skich osadach, z kościołami i szkołami, gdzie 
farmer jest zatrudniony swym plonem latem, a 
swem drz- wem ziin$, lub w setkach fabryk itd , 
to pr yb^iźcie do północnego Wisconsinu. 
Przybędźc e natychmiast i nabywajcie ognisko 
w gospodarnych polskich osadach, gdzie tak 
wielu z naszych rodaków z całej Ameryki obe
cnie sig osiedla. Taka sposobność wydarza sig 
tylko raz w życiu; plszcie do mnie po polsku 
a ja odwrotną poczty przyślg wam wszystkie 
szczegóły.

K. ROSHOLT, Eau Claire, Wis.
Piszcie, gdzie to ogłoszenie widzieliście.

(47-50)

od czasów zaprowadzenia chrześciań- 
stwa w Polsce, znajduje się w ka
żdym domie polskim, aby w cza
sie adwentowym czcić swem pie
niem Najśw. Pannę a podczas Go- 
dow, tj. po Bożem Narodzeniu we
selić się i wyśpiewywać pieśni z 
Kantyczki, że Chrystus się naro
dził.

Kto w swym domu tu w Ame
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75c. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No
ble Str., Chicago, jest w wielkiej 
ilości

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i pasto
rałek, z Nowenną na adwent. W 
mocnej oprawie po cenie - 75c.

NOWE OBRAzY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2) “ if “ **

3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1863 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 
dierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli 81.50 za wszystkie 8 o- 
brazów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

Księgarnia Polska

WŁ. DYNIEWICZA
533 Noble Str.,

Chicago, - Ills.
odebrała w tych dniach wielki 

zapas 

1/ALENDARZY 
|| MARYAN8K1CH 

na rok Pański, 1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie. 
Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwa chromo-litografie: Tadeusz 

Kościuszko i Przenajświętsza Ro
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz).
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych" (wiersz)
W krzyżu nadzieja, w krzyżu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną)
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

300selny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce (z ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami). 
Zabawne zamienienie (z rycina

mi).

Cena dla zamiejscowych 
przesyłką 15c.

Dla miejscowych 10c.

Drukarnią za $1.25
Poniższy obrazek przedstawia Polski 

Przyrząd Drukarski, zapakowany w ła- 
dnem pudełku drewnianem, pokrytem 
płótnem. Rozmiar pudełka jest 3 cali 
szerokie, 4| długie. Do drukarni doda- 
jemy poduszkę atramentową koloru czar
nego, fioletowego, zielonego lub niebies
kiego. Cena, z orzesyłką, ' doi. 25 cent.

Powyższym przyrządem można druko
wać różne adresa na listy, karty wizyto
we, biznesowe, itd. Instrukcje polskie 
wysełamy z każdym przyrządem. Adre
sować należy

Nalepinski Mdse Co.
1574 California Ave. CHICAGO, ILL.

Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową markę, a takowy 
będzie mu wysłany.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
564 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.

W księgarni Polskiej z
VŁ. DYNIEWICZA.

NOBLE ULICA, — — CHICAGO IL^ 
6$ do nabycia obrazki:

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ 

z podpisami (osobno) po polsku, angielsku 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar- 
W[/2x15.

Pojedyńczy egzemplarz 15c.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

„Jmli jest Kewood, aateaeias jest dobrym”
Jest co obecnie 

mówią.
I to jest dla czego 

wszystkie główne punkta 
potrzebne Agentom lub 
Sprzedawaczom Ken
wood dwukołowców są

dostarczane z płytą z nazwą. Jest to rzecz bardzo piękna, 
gdy ktoś jest Ageni-em dla Kenwood kołowca.

Skoro się jednego sprzedaje, to też pozostaje 
sprzedanym!

Kenwood Mfg.Co.,
253 — 255 S, CANAL STR. CHICAGO. & Sons, 1020 Market st.

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, 111.

ZBIÓR
PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLICKICH

dla użytku kościelnego i domowego.
ZAWIERA:

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je
szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 

blizko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących:
Oprawne w pół skórek ... . $2.25
Całe w skórę ..... $2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi - - $3.25

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS. 

-----  JEST DO NABYCIA -----  

HISTORYA 
KRYSZTUFA KOLUMBA 

TŁUMACZONA Z ANGIELSKIEGO.
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 

Światowej w Chicago
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena 50 centów.

DWA NOWE DZIEŁKA!
DRUKIEM I NAKŁADEM

Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA,

W CHICAGO,
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI:

I.

MALOWNICZY

OPIS POLSKI
- CZYLI -

GEOGKAFIA^iBmi
OJCZYSTEGO 

KRAJU =- 
zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - 60c.

II.

PODRĘCZNIK
GEOGRAFII^

0IC7YSTFI
zawierający

treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniom dzisiejszych 

stósunków i podziału politycznego.
Dodana krótka wiadomość o 

Czechach i Rusinach.
Zawiera 283 stronnic wyraźnego 

druku, 50 rycin i 8 mapek geogra
ficznych.

Cena - - 60c.
Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 

każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka.

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, 111.

Tysiąc nocy i jedna.
POWIEŚCI ARABSKIE 

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku.

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych _
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi

storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie —
Historya drugiego derwisza królewicza

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka _  Hi
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — Historya o książęciu 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49-bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczceParybanu
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotem! 

wyciskami. Cena $4.75.

Potrzebni są reporterzy gazeciarscy.

Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po
wiecie jednego lub dwóch kore
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po
trzebne, i niektórzy z naszych mło
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Association, Chicago, 111.

(March 27)

Potrzebni są tutaj detektywi.

Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą- 
fić do tego zawodu adresując do 
ndianapolis, Ind.

(March 27)

^



WASHINGTON
Washington, 27 listopada. 

Minister floty poleca w swem spra
wozdaniu rocznem kongresowi bu
dowę trzech wielkich okrętów wo
jennych po 10,000, z których ka
żdy nie kosztowałby, wyłącznie wy
posażenia, więcej niż 4 miliony do
larów, i budowę 12 statków tor
pedowych od 100 do 300 ton, któ- 
reby przeciętnie nie kosztowały 
więcej niż $190,000.

Od ostatniego sprawozdania po
większyła się flota o pięó wspania
łych okrętych, z których trzy mo
gą przebyć więcej niż 21 węzłów 
na godzinę. Są nimi: “Marblehead”, 
18 44 w.; “Columbia”, 22. 80 w.; 
“Olympia,” 21. 69 w.; “Montgo
mery”, 19. 056 i “Minneapolis”, 
23. 096 w.

Sprawozdanie podaje, że obce 
kraje posiadają 1283 statki torpe
dowe i budują 182 nowe. Wielka 
Brytania ma ich 175 a buduje 64, 
Francya ma nawet 214 a buduje 
41. Z 17 wymienionych krajów nie 
posiada żaden mniej niż 22 takich 
statków, podczas gdy Stany Zjedno
czone, które posiadają więcej wy- 
brzeż i portów, niż jakikolwiek in
ny naród, ma ich tylko sześć, do 
których się nawet liczą te, które 
nie zostały jeszcze ukończone.

— Gotówka w skarbcu wynosi
ła dzisiaj $99.606,675, z których 
$57,784,439 przypadały na rezerwę 
złota.

— Wydział stanu został uwiado
miony przez jen. konsula Powers 
że w Rio de Janeiro i Sao Paulo pa 
nuje cholera. Wydarzyło się ośm 
wypadków śmierci na tę zarazę. 
Odnośne okręgi znajdują się w kwa
rantannie.

Washington, 30 listopada. 
Sprawozdanie roczne ministra woj
ny Daniela S. Lamont opiewa, że 
armia Stanów Zjednoczonych liczy 
430 oficerów konnicy, 280 oficerów 
artyleryi i 875 oficerów piechoty; 
w ogóle 1585 oficerów linii, 551 
oficerów sztabu jeneralnego — ra
zem więc 2136 oficerów.

Żołnierzy konnych jest 6050, ar- 
tylerzystów 3975, pieszych 12,925, 
inżynierów 500, rekrutów 309 
razem szeregowców 23,759, przy
dzielonych do szpitalów 772 a do 
innej odrębnej służby 1241 — ogól
na liczba żołnierzy 25,772.

Czas służby w armii Stanów Zje
dnoczonych został zmniejszony z 5 
na 3 lata. Zostają do niej przy
jęci tylko obywatele Stanów Zje
dnoczonych, lub tacy którzy chcą 
się nimi stać; każdy powinien u- 
mieó czytać i pisać po angielsku. 
Z 27,531 aplikantów w przeszłym 
roku finansowym przyjęto tylko 
7817. Z tych urodziło się 4926 w 
Ameryce, a 2891 w zagranicznych 
krajach. 7352 byli białymi, 419 
negrami, 46 Indyanami.

— Gotówka w skarbcu wynosiła 
dzisiaj $140,807,404,-s Ltvrycb 
padało na rezerwę złota $162,016,- 
178.

— Hawaiski zastępca w Washing
tonie, Frank P. Hastings odebrał 
uwiadomienie, że rzeczpospo ita 
Hawaii została urzędownie uznana 
przez rządy następujących państw: 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francyi, Rosyi, Włoch, 
Belgii, Meksyku i Guatemali. Rzą
dy Niemiec i rzeczypospolitej Peru 
oświadczyły, że mają zamiar uznać 
rzeczpospolitą.

Washington, 1 grudnia.W 
skarbcu Stanów Zjednoczonych znaj
dowało się dzisiaj gotówką $144,- 
507,605, z których przypadało $105,- 
424,659 na rezerwę złota.

AMERYKA.
Przy łyżwowaniu.

Z Oskosh, Wis., donoszą: Fred 
Schlippa i Max Kemp, którzy jeż- 
dżali na łyżwach w pobliżu „Nor
thern Insane Hospital" na jeziorze 
Winnebago załamali s^ę czyli raczej 
lód się załamał pod nimi. Kemp 
zdołał się przedostać do brzegu, 
gdzie przybył prawie skostniały, 
lecz towarzysz jego znalazł śmierć 
w lodowych nurtach.

— Pod balwierzem Augustem 
Schaas w .Manitowoc, Wis., zała
mał się lód, gdy łyżwował na rze
ce. Starał się ocalić, lecz lód ła
mał się wciąż, gdy starał się nan 
wydostać i dopiero po pół godziny 
usłyszano jego wołanie o pomoc 
i wydobyto go na ląd. Długi po
byt w wodzie jednakże przeziębił 
go tak, że wkrótce potem ducha 
wyzionął.

W 24 językach.

W Stanach Zjednoczonych wy
chodzą gazety w nie mniej niż 24 
językach, a mianowicie: w angiel
skim, niemieckim, hiszpańskim, 
francuzkim, szwedzkim, duńskim, 
polskim, włoskim, arabskim, ar 
meńskim, czeskim, chińskim, hol- 
landzkim, hebrajskim lub izraelic- 
kim, indyańskim (w różnych na
rzeczach), irlandzkim, litewskim, 
norwegskim, portugalskim, rosyjs
kim, słowackim, węgierskim i wa
lijskim.

Opisał własną śmierć.

Gazeciarz, który opisuje własne 
samobójstwo, należy niezawodnie 
do rzadkości. Takim był James 
Liddie, wydawca “Times’u” wycho
dzącego w Preston, Jackson pow., 
Iowa, który gdy się przybliżył po 
ciąg kolei C. M. & St. Paul się 
rzucił na szyny i na miejscu został 
zabitym. Mniemano, że to uczynił 
w napadzie chwilowego obłąkania, 
lecz omylono się. Już od roku drę
czyły go myśli samobójcze, a w 
dniu przed śmiercią opisał w krót
kim, lecz wzruszającym artykule 
cały czyn, jakoby się wydarzył i 
nie zapomniał nawet o nagłówkach 
w oczy podpadających. Po znale
zieniu jego pokaleczonego ciała, 
odkryto także w drukarni artykuł 
odnoszący się do jego samobójstwa.

Pozostawił także przekaz bankowy 
dla swej matki, a drugi wystawio
ny na korzyść jego wspólnika bizne
sowego, i list w którym oświadcza, 
że życie mu się sprzykrzyło. Po
zostawił matkę i siostrę w Ames.

Ogień w kopalni.

Z Spring Valey, Ill., piszą 30go 
listopada: Kopalnia no. 1 stoi wciąż 
jeszcze w płomieniach; pali się 
wszystko drzewo w niej się znajdu
jące, a jeżeli ogień nie zostanie 
zagaszony, to poczną się wkrótce 
także węgle palió. Jeżeli nie będzie 
można zapobiedz temu, to kopalnia 
będzie bezużyteczną na przyszłość. 
Kompania ogłosiła dzisiaj, że spró
buje dać żonatym górnikom zatru
dnienie w innych kopalniach.

Pastor koniokradem.

Z Springfield, Mo., donoszą 30 
listopada: Rev. John Denny, pastor 
tutejszy przyznał się do winy kra
dzenia koni i został skazany na 
dwa lata więzienia.

Skończył na szubienicy.

Z Belleville, Ill., donoszą 30go 
listopada: George Centrell, który 
sam uznał, że jest winnym morder
stwa w pierwszym stopniu, został 
dzisiaj przed południem powieszo
ny o godzinie 11:50. On i Annie 
Khan zamordowali 7 sierpnia mę
ża tejże, aby módz spokojnie pro
wadzić dalej grzeszny stosunek 
od niejakiego czasu pomiędzy nimi 
istniejący. Więźniowi, gdy go po 
ogłoszeniu wyroku zaprowadzono 
napowrót do więzienia, dano sposo
bność cofnięcia swego wyznania. 
Oświadczył stanowczo, że tego nie 
uczyni. Kahnowa znajduje się w 
więzieniu i oczekuje procesu. Była 
obecną przy straceniu Centrell’a i 
głośno żegnała się z nim. Centrell 
usłyszawszy jej głos zwrócił się do 
szeryfa i rzekł: “O, kobieta ta nu
dzi mnie”.

Wybór opata.

Z St. Cloud, Minn., piszą 28go 
listopada: Dzisiaj został wybrany 
większością głosów opatem OO. 
Benedyktynów ks. Peter Engel, 
przez OO. Benedyktynów przeby
wających w Minnesocie i w oby
dwóch Dakotach. Ks. Engel był 
dotychczas sub-priorem w kolegium 
św. Jana, gdzie zajmował krzesła 
filozofii i chemii. Około Bożego Na
rodzenia nadejdzie niezawodnie po
twierdzenie z Rzymu.

Samobójstwo lekarza.

Z San Antonio, Tex, donoszą 
28go listopada: Dr. William Wilke, 
lekarz homeopatyczny liczący lat 
64, który cztery lata temu przybył 
z Chicago, odebrał sobie dzisiaj 
życie, podrzynając sobie główne 
żyły szyji. Dolegliwość serca i o- 
gólna chorobliwość zdają się być 
przyczyną samobójstwa. Zmarły po
zostawił żonę i trojga dzieci.

Obawa przed rudoskórcami-

Z Salt Lake City, Utah donoszą 
27 listopada: Gubernator West o- 
trzymał dzisiaj od szeryfa i innych 
urzędników z San Juan powiatu, 
Utah, listy, w których go proszą 
o pomoc dla wypędzenia 500 Ute- 
Indyan. Indyanie ci przybyli z a- 
gentury Los Pinos w Colorado i 
przyprowadzili ze sobą 10,000 owiec 
i 4000 sztuk bydła. Mówią, że zo
stali przysłani przez agenta indyań- 
skiego Day, który im powiedział, 
że mają prawo zabrać te grunta. 
Wypędzili osadników z pastwisk 
i oświadczyli, iż wolą walczyć, niż 
wrócić do Colorado. Około 300 
Navajo-Indyan opuściło także ich 
rezerwacyę w Colorado i zawarło, 
jak się zdaje, przymierze z Utesa- 
mi. W okolicy owej nie ma dosyć 
białych osadników, aby módz się 
pozbyć Indyan. Indyanie znajdują 
się w wojowniczem usposobieniu a 
osadnicy są zaniepokojeni. Guber
nator West doniósł o tern natych
miast ministrowi spraw kraju i pro
sił o wojsko, któreby zapędziło 
Indyan napowrót do Colorado.

Podwyższenie myta.

Z Akron, O., donoszą: Werner 
Co., właściciele wielkiej drukarni 
w tern mieście, podwyższyli w wto
rek z własnej woli myto ich 1100 
robotników o 10 procent, i dotrzy
mali w ten sposób przyrzeczenie 
dane rok temu, gdy zniżyli płacę.

Z niw polskich w Ame
ryce.

W Buffalo, N. Y., Marcin Du- 
bliński pokłócił się z Michałem 
Supkowskim o dziewczynę. Z kłó
tni wynikła bójka, podczas której 
Dubliński wydobył noża i poranił 
Supkowskiego tak, iż tenże padł 
bezprzytomny na ziemię. Lekarze 
wątpią o jego wyzdrowieniu. Du- 
blinski ubiegł lecz uwięziono go pó
źniej. Wypadek ten wydarzył się 
przed jednym z saloonów przy Lom
bard ul.

— W Buffalo ob. E. Świniarski 
otworzył pierwszy polski zakład 
kwiatowo ogrodniczy.

— W Town Westford, w pobli
żu Fox Lake, Wis., umarł Jan 
Barwiak, stary osadnik, liczący lat 
115.

— W szybie Red Ash kopalni 
Woodward w pobliżu Edwardsville, 
Pa., Polak Piotr Keller, został mo
cno popalony gazem. i

W tej samej kopalni ofiarą ka
mienia stał się Wino. Rukas, Li
twin, któremu kamień pogrucho
tał krzyż. Odwieziono go do domu, 
gdzie nieszczęśliwy w godzinę ży
cia zakończył.

— W kopalni D. L. & W. Co. 
w Duryea, Pa., 200 Polaków do
stało znów zatrudnienie.

— W kopalni D. L. & W. w 
Plymouth, Pa., boleśnie popalony 
został Dominik Syberski.

— Na Pike Hollow w pobliżu 
Plymouth, Pa., zmarła nagle żona 
Sobolowskiego. Położyła się zdro
wą o godzinie 9-tej, wstała o 2giej 
po północy napió się wody i w 

chwili, gdy brała do ust kubek z 
wodą padła trupem na miejscu.

— W Milwauke Jan Muzia, Po
lak zamieszkały pod no. 810 przy 
First ave- zaskarżył firmę R. Gumz 
& Co. o $15,000 odszkodowania. 
Był robotnikiem w rzezalni tej fir
my i został postrzelony w plecy 
kulą wystrzeloną z górnego piętra, 
a przeznaczoną dla wołu. Firma po
wyższa posiada rzezalnię; dozórca 
tejże czyli “foreman” strzelił do 
byka i zranił Muzię. Wypadek ten 
zdarzył się w czerwcu r. 1893. Mu
zia poruczył całą sprawę pewnemu 
adwokatowi. Sprawa ciągnęła się 
do sierpnia r. 1894; wtenczas do
piero dowiedział się Muzia, że Gumz 
& Co. zapłacili $300 w drodze 
dobrowolnej ugody, ale Muzia pie
niędzy tych nigdy nie dostał ani 
oglądał. Muzia twierdzi, że pewne
go razu adwokat kazał mu podpi
sać pewien dokument. Muzia pod
pisał, ale nie wiedział co, bo po an
gielsku nie umie czytać.

Teraz Muzia, któremu nareszcie 
oczy się otworzyły, sądzi, że doku
ment ten był zrzeczeniem się wszel
kich pretensyi do firmy Gumz & 
Co., bo firma ta twierdzi, że po
siada taki dokument z podpisem 
Muzi. Muzia nie dostał ani centa z 
tych $300, i nie zgodziłby się ni
gdy na tak małą zapłatę.

Muzia zamówił teraz innego ad
wokata, Thiemanna, który wyto
czył nowy proces firmie Gumz & 
Co. (Nam się zdaje, że ob. Muzia 
był powinien wytoczyć proces nie 
powyższej firmie, lecz byłemu swo
jemu adwokatowi. Red.)

— W Wheeling, W. Va., przez 
wybuch gazu w kopalni zginęli na
stępujący Polacy: Antoni Salko, M. 
Gazda, Józef Rafalski i R. Necki.

— Wikarym w parafii św. An
toniego w Toledo, O., jest obecnie 
ks. Zalewski.

— Ob. Edw. Partyka z Buffalo 
wyjął patent na nowy, a bardzo 
praktyczny przyrząd do rozwiesza
nia roloków (rolet).

— W Wilkesbarre, Pa., został 
Józef Krożanowski skazany na dwa 
i pół roku więzienia za rabunek, a 
Józef Prochocki za ciężkie uszko
dzenie ciała na cztery i pół roku 
kozy.

— Na obchodzie rocznicy listopa
dowej w South Bend, Indiana, ze
brano $100.00 na spłacenie długu 
pawilonu polskiego we Lwowie.

__ \y Troy, N. Y., odebrał so
bie życie krawiec Józef Trzaski, 
który tam niedawno się osiedlił, 
przybywszy z Chicago.

— Lokomotywa ucięła w stalo
wni w Newburghu, w pobliżu Cle
veland, O., nogę Piotrowi Twarogo- 
wskiemu.

Poświęcenie cerkwi.

Z Streator, Ill., donoszą2go gru
dnia: Jedyna, rosyjska cerkiew w 
Ameryce została dzisiaj poświęconą 
przez biskupa Mikołaja Sitki w A- 
lasce. Biskupowi asystowali Rev. 
Maliarewsky z Minneapolis, Rev. 
J. Pustinsky z San Francisco, Rev. 
Alexis Trvetkow z Wilkesbarre, 
Pa., Rev. Ambrosius Vreta z Chi
cago, który to ostatni zostanie pa
rochem w Streator. Uroczystość 
była bardzo wspaniałą i trwała pięó 
godzin. Cerkiew jest pobudowaną z 
wonnego drzewa, które pochodzi z 
rosyjskiego przedsionka w budynku 
fabrykantów na wystawie świato
wej. Krzyże zdobiące kupolę są 
trójramiennymi.

Jedyną rosyjski cerkwią w A- 
meryce oprócz tej, która została 
dzisiaj poświęconą, jest katedra w 
Sitce w Alasce gdzie przebywa bi
skup Mikołaj.

Do gminy prawosławnej w Strea
tor należy 200 członków.

Poświęcenie kościoła.

Z Green Bay, Wis., donoszą 2go 
grudnia: Biskup Cotter z Winona, 
biskup Messmer z Green Bay i wie
lu innych duchownych katolickich 
brało dzisiaj udział w poświęceniu 
pięknego nowego kościoła św. Pa- 
trycyusza w Fort Howard, Wis. 
Biskup Cotter miał piękną mowę, 
w której nac sk kładł na to,że kościół 
jest przedmurzem dobrego amery
kańskiego obywatelstwa.*

Podeszły wiek.

W New Hackensack w stanie New 
York umarła w tych dniach pani 
Marya Elżbieta Mott licząca lat
104 i 10 miesięcy. Aż do czer
wca rb. była zdrową, lecz od tego 
czasu opuściły ją siły i w ostatnich 
tygodniach była tak słabą, że nie 
mogła już więcej opuścić łóżka. 
Podczas jej pogrzebu były cztery 
pokolenia zastąpione. Pomiędzy jej 
potomstwem znajdowali się 75 lat 
licząca córka pani Mary F. Francis, 
54 lata mająca wnuczka pani F. B. 
Fisk; 34 letni prawnuk W. Fisk i 
9 letni praprawnuk P. Fisk. Dom, 
w którym pani Mott umarła jest 
najstarszym w okolicy; został po 
budowany w r. 1772. Pani Mott 
była ostatnią z trzech obywatelek 
powiatu Dutchess, które dożyły do 
nader podeszłego wieku. W sierpniu 
1893 umarła tam pani Annie Hyde 
z Fishkill, licząca lat 103 i 4 mie
siące i w październiku tego roku u- 
marłapani Eradenburg z Red Hook,
105 lat stara.

Herald młodego roku.
Odetnijcie v&tatn’e trzydzieści lat lub wiecej 

od stulecia a odcinek zarepr^zentnje okres nieo
graniczonej popularności Hostetter’a Stomach 
Bittters. Początek roku 1895 zostanie oznaczony 
przez okazanie Big nowego almanaku Bitters’ów, 
w którym używanie, pochodzenie i działanie 
tej po całym świecie słynnej medecyny zosta
nie dokładnie wyłuszczone. Każdy powinien 
go czytać. Kalendarz i obliczenia astronomi
czne znajdujące się w tej broszurze zawsze 
zadziwiająco dokładnemi, a statystyka, illustra- 
cye, humor i inne rzeczy do czytania 8$ bar
dzo interesujące i pełne korzyści. Hostetter 
Company w Pittsburgu, Pa , sama go wydaje. 
Zatrudnia przeszło 6j ludzi w wydziale mecha
nicznym, a przeszło jedenaście miesięcy w to
ku potrzebnemi dla przygicowania go. Mo
żna go dostać, bezpłatnie, od wszystkich apte
karzy i hand! trzy na prowmcyi a jest drukowa
ny w języku: angielskim, niemieckim, fran
cuzkim, walijskim, norwegskim, szwedzkim, 
holenderskim, czeskim i hiszpańskim.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH.
Wyciąg z Dzieła X. Piotra 

Skargi „Żywoty Świętych Pań
skich.”

Kazanie św. Chryzostoma, o męczeń
stwie śś. Juwentyna 1 Maksyma. 
Tom. 3, na niektórych miejscach 
skrócone. — O św. Apolonii z li
stu Dyonizego Aleksandryjskiego 
do Fabiusza biskupa Antyochskiego, u 
Ezubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie
go 239. — Żywot św. Jana Kalibi- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czyni o nim wzmiankę. — Ży
wot św. Furseusza z Hibernii, o któ
rym wielebny Beda szeroko wspomi
na w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie
które rzeczy kładzie. Żył około Ro
ku Pańskiego 702. — Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzymianki, wy
pisany od św. Hieronima do córki 
jej Eustachii, słowy św. Hieronima 
Epist. ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 390. — Ży
wot i męczeństwo św. Klemensa bi
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisane od Symeona Me
tafrasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. — Męczeństwo św. Walentego 
Kapłana, z starych ksiąg męczeń
skich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 234.
Cena ........................................... 15 c.

Męczeństwo św. Dziewicy Akwiliny, 
pisane od Symeona Metafrasta. Surius 
Tomo 3. Żyła około R. P. 286. — 
Męczeństwo i Żywot ś. Febronii Dzie
wicy i Mniszki, pisany od Comaidy i 
siostry" jej zakonnej, położony u Me
tafrasta i Lipomana.Tom 7. Żyła około 
R. P. 287. — Żywot Baraka, Sędziego 
Ludu Bożego, i Debory Prorokini, wy
brany z Pisma bw. Ind. cap. 2,3, 4, 5. 
— Żywot Gedeona i Jefty, Sędziów 
Ludu Bożego, z Pisma świętego wy
brany, Indicum 6 7, etc. Cena 15 c.

Męczeństw'0 św. Bazylea biskupa arna- 
zejskiego, i żywot Glafiry panny wło
skiej, pisane "przez Jana kapłana Ni- 
komedyjskiego, który na śmierć jego 
patrzył. — Żywot i męczeństwo św. 
Teodory dziewicy i Dydymażołnierza, 
pisany od św. Ambrożego. Żyli około 
R. P. 300. — Żywot św. Izaaka Pa
tryarchy i Rebeki żony jego, z Pisma 
Św. wzięty. Gen. 21, 22, 24, 27. —Ży
wot Patryarchy Jakóba, wzięty z Pi
sma świętego. Genes. 25, 27, 28 etc. 
—• Żywot św. Justyna filozofa i mę
czennika, wybrany z ksiąg jego od ś. 
Hieronima, Euzebiusza i Nicefora po 
części wypisany. Żył około R. P. 200. 
— Żywot św. Jerzego męczennika, pi
sany od Metafrasta 1 Pasykrata, sługi 
jego. Żył około R. P. 280. — Żywot 
św Marka Ewangelisty, pisany od ś. 
Hieronima in Catalogo, od Euzebiu
sza, Metafrasta i innych. Cena 15c.

Męczeństwo śś. Faustyna . Jowity, 
braci rodzonych, wypisany od Adona 
biskupa, z ksiąg męczeńskich Kościo
ła Rzymskiego. — Żywot i Męczeństwo 
ś. Juliany dziewicy, wypisany od Sy
meona Metafrasta. Umęczona za czasu 
Maksymina około Roku Pańskiego 
290. — Żywot ś. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącym aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot ś. 
Melanii Mniejszej, Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Palladyusza. Żyła o- 
koło Roku Pańskiego 414. — Żywot 
ś. Małgorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosł. Garynusza Domi
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żywot ś. Wilhelma 
kslążęcia Akwitańskiego, a potem pu
stelnika, pisany pierwej od ucznia ś. 
Wojciecha, a potem od Teobalda bi
skupa. Żył około Roku Pańskiego 1139. 
— Męczeństwo ś. Filomora, Filesa i 
wielu innych cierpiane w Aleksandry!, 
pisane od Euzebiego w Kościelnej Hi
storyi słowa od słowa. Żyli około Ro
ku Pańskiego 260.
Cena ----- 15 cts.

Męczeństwo śś. Wita, Modesta i Kro- 
scencyi, wyjęte z starych ksiąg mę
czeńskich. Żyli około R. P. 289. — 
Żywot śś. dwóch braci bliźniąt mę
czenników, Gerwazyusza i Protazyusza; 
pisany od Filipa i w grobie tych śś. 
znaleziony. — Żywot ś. Sylwestra Par 
pieża. Żył około R. P. 535. Żywot 
Romualda pustelnika, pisany od Bło
gosławionego Piotra Damiana. Żył o- 
koło R. P. 987. Tegoż też kroniki pol
skie przy królu Kazimierzu Mnichu 
wspominają.
Cena ----- 15C.

Męczeństwo św. Witalisa i Agrikoli, 
wzięte z Brewiarza Rzymskiego. — 
Żywot ś. Salomei, Fundatorki klaszto
ru ś. Jędrzeja w Krakowie. Żyła około 
R. P. 1260. — Żywot Wielebnego Bedy 
Kapłana i Doktora kościelnego.— Na 
ś. Teodora męczennika żywot, kazanie 
ś. Grzegorza Nisseńskiego. — Żywot 
ś. Bawona, pisany od Teodoryka opata 
ś. Trudona, położony u Suryusza. Żył 
około R. P. 600. — Żywot ś. Marcina, 
biskupa turoneńskiego. Żył około R. 
P. 380. Cena - - - 15 c.

Na dzień Matki Bożej, który Śnieżny 
zowią. — Na dzień przemienienia Pa
na naszego Jezusa Chrystusa, kazanie 
krótkie, z wykładów Ojców Świętych. 
— Żywot i Męczeństwo ś. Afry nie
rządnicy, i z towarzyszkami jej, pisa
ny z starodawna, wedle kościelnych 
ksiąg męczeńskich. Położony u Suryu
sza. Żyła około R. P. 290. — Żywot 
ś. Fryarda pustelnika, pisany od Grze
gorza Turońskiego, biskupa, lib. de 
vitis Patrum cap. 10. Żył około R. P. 
604. — Żywot ś. Radegundy królowej 
Francuzkiej, pisany od Fortunata bi
skupa i Bandominii ksieni za jej cza
sów żyjącej, i od Ś. Grzegorza Turoń 
skiego. Żyła około R. P. 580. — Mę
czeństwo ś. Wawrzyńca Dyakona, i 
Sykstusa Papieża i Agapita, Dyako- 
nów Jego. Żyli około R. P. 252. — 
Przezacne dzieje i Męczeństwo Zu
zanny Dziewicy i innych. Żyła około 
R. P. 280.
Cena ... - 15c.

Na dzień młodzianków kazanie krót
kie. — Żywot św. Tomasza arcybi
skupa Kanturyjskiego. Żvł około R. 
P. 1130. — Męczeństwo siedmiu bra
ci rodzonych i ich matki. — Żywot 
św. Sylwestra papieża. Żył około R, 
P. 310. Cena - - 15 c.

Na dzień wszystkich świętych, kazar 
nie krótkie. — Na dzień zaduszny, 
kazanie krótkie. — Żywot ś. Mala- 
chiasza Biskupa Hibernii, pisany od 
ś. Bernarda z Klarewoli. Żył około 
R. P. 1100. — Żywot Jozafata Króla 
Indyjskiego, i Barlaama Pustelnika. 
Żyli około R. P. 750. Cena 15c.

Na Święto Stolicy Piotra Ś. Antyo 
cheńskiej Rzymskiej rzecz i historya 
z kilką nauk duchownych. — Odwoła
nie i pokuta Teofila Adańskiego, ko
ścielnego ekonoma albo sprawcy, pi
sane oo jego sługi. — Żywot ś. Ma
cieja Apostoła, z pisma ś, wybrany. 
Actor. 1. i od innych dołożony. — Ży
wot ś. Martyniana Pustelnika i o 
dwóch białogłowych Zoi i Fortynie', 
pisany od Sym. Metafrasta. — Żywot 
ś. Juliana Męczennika i towarzyszów 
jego, który szeroce wypisany od Sym. 
Metafrasta. — Żywot i męczeństwo ś. 
Faustyny panny i Ewelazego z Maksy- 
minem, pisany od Sym. Metafrasta.— 
Żywot ś. Maryny i ojca jej Eugeniu
sza, pisany od Metafrasta. Żyć mogli 
około Roku Pańskiego 480. — Mę
czeństwo ś. Nicefora wypisane od 
Symeona Metafrasta, niezgodnej bra
ci ku zbudowaniu się.

Cena - -- -- -- -- 15 ctg.
Na więzienie Piotra ś. książęcia Apo

stolskiego, kazanie krótkie. — Mę
czeństwo ś. Eugeniusza biskupa Kar- 
tagińskiego i wielu innych umęczo
nych w Afryce, za króla Wandalskie- 
go Henryka aryanina; pisane od Wi
ktora z Atyki, który sam na wiele 
rzeczy patrzył. Lib. 2 de persecutione 
Bandalica. Żyli około R. P. 485. — 
Żywot ś. Dominika, pierwszego funda
tora zakonu kaznodziejskiego; zebra
ny od brata Teodoryka Apoldyi Do
minikana. Żył około R. P. 1200. 
Cena - ... - 15c.

O męczennikach w Anglii. Żywot i mę
czeństwo Edmunda Kampiana Soc. 
Jesu. — Żywot ś. Rudolfa Serwina. — 
Męczeństwo Maryi królowy szkockiej. 
— Męczeństwo Henryka Gameta. — 
O MĘCZENNIKACH FRANCUZ- 
KICH. Męczeństwo 39 osób Societatis 
Jesu, i czterdziestego przy nich świec
kiego. — Męczeństwo 12 osób Soc. 
Jesu. — Męczeństwo Rudolfa Akwa- 
wiwy i czterech innych osób Soc. Jesu. 
— Męczeństwo Jakóba Sylezyusza i 
Gulielma Sance Monchiasza Soc. Jesu. 
— O niektórych męczennikach tegoż 
zakonu Soc. Jesu. — Żywot Eliasza 
Opata. Cena - - - 15 c.

Żywot ś. Abramiusza pisany od ś. 
Etrema i Metafrasta. Żył około R. P. 
320. — Żywot ś. Józefa Oblubieńca 
Matki Bożej, z Pisma Świętego wyło
żony. — Żywot ś. Gertrudy dziewicy, 
pisany od tego, który sam jej święto- 
bliwości był świadomy. Żyła około R.

BONANZA CRIPPLE CREEK “Pamiątka Ślubu’.
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko
palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prezydent.

S. F. ADALIA SATALECKI, Sekretarz,
Akcye sprzedaje i udziela informacyi L. DEUTSCH, General Agent,

315 Dearborn Str., Chicago, III.

P. 650. — Żywot ś. Benedykta opata, 
pisany od ś. papieża Grzegorza Wiel
kiego. Żył około R. P. 527. — Żywot 
ś. Kutberta biskupa lindyfarneńskie- 
go, pisany od doktora kościelnego 
wielebnego Bedy. Żył około R. P. 
680.

Cena - -- -- -- -- - 15ct.
Żywot pierwszych rodziców naszych 

Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo ś. Te
odora Hetmana, położone u Metafra
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Żył 
około Reku "Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa
ny od W. Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et lin. 4, 
cap. 3. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Żył około 

' R. P. 1484. — Żywot ś. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi
sany od człowieka zacnego, tegoż wie
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot i męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta.
Cena ...........................................15c.

Żywot ś. Amona i żony jego. Żyła około
R. O. 324. — Męczeństwo siedmiu
Franciszkanów: Daniela,Samuela,An
gela, Donna, Leona, Mikołaja, Hugo- 
lina. Żyli około R. P. 1219.—Żywot 
ś. Pelagii nierządnicy. Żyła około R. 
P. 409. — Żywot Pamba Opata. — Ży
wot ś. Dominika Pancerznika. Żył 
około R. P. 1060. — Żywot Ś. Jadwigi 
księżnej polskiej, ciotki ś. Elżbiety, 
wzięty z klasztoru Trebnickiego. Żyła 
Około R. P. 1210. — Żywot ś. Gallusa, 
Zszedł Z tego świata Ił. P. 640. — Mę- 
ozeństwo o obrazy ś. Jędrzeja z Krety, 
pisany od Symeona Metafrasta. Żył 
około R. P. 752. — Żywot ś. Łukasza 
Ewangelisty, pisany "od ś. Jeronima 
in catalogo scriptorum, słowo od sło
wa przełożony. Cena - 15 c.

Żywot i Męczeństwo św. Anastazego 
Persyanina, pisany przez Symeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku. Pań. 
skiego 610. Umęczony roku Pańskie
go 627. — Żywot św. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. i z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie. — Żywot i Mę
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńskiego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej Historyi lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 3. Cierpiał około Roku Pań
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie
go 169. — Żywot św. Jana Chryzo 
stoma albo Złotoustego, Doktora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył ok-ło Roku Pańskiego 
406, skończył 40,.
Cena................................................. 15c.

Żywot ś. Arnulfa biskupa w Mecu, pi
sany od jego towarzysza. Żył około R. 
P. 630. — Żywot drugiego ś. Arnulfa 
biskupa swesyońskiego. Żył około R. 
P. 1060. — Żywot ś. Bernarda z Kla- 
rewali opata. Żył około R. P. 1120 — 
Żywot ś. Stefana króla węgierskiego, 
i ś. Emeryka syna jego. Żył około R. 
P. 3(0 albo 1020.
Cena........................................... 15c.

Żywot ś. Augustyna, doktora kościel
nego, biskupa llipponeńskiego, pisany 
od ucznia jego Possydoniusza bisku
pa Kalamańskiego. Żył około R. P. 
430. — Żywot i Męczeństwo ś. Jana 
Chrzciciela, wybrany z pisma święte- 
eo. —Żywot Dawida króla z Pisma ś. 
wyjęty.
Cena - - - - 15c.

Żywot św. Bazyliusza wielkiego, wypi
sany od Amfllochiusza Biskupa Iro- 
......... .........................................15c.

Żywot ś. Bernardyna z Senny, zakonu 
ś. Franciszka, pisany od jego rówien- 
nika i w kanonizacyi jego od papieża 
Mikołajt piątego namieniony. Sur. 
Tomo. 3. Żył około R. P. 1400. — 
Żywot ś. Józefa Patryarchy, z Pisma 
świętego wybrany; z wy kładu ś. Efre
ma i Filona żyda, którzy też tenże 
żywot pisali, objaśniony. Gen. 37, 39, 
40 etc. — Żywot ś. Piotra Celestyna, 
papieża piątego, pisany od Piotra 
Aliaka, kardynała Kameracyńskiego, 
Sur. Tomo 3. Anton 3 p. tit. 20, cap.
S. Żył około R. P. 1270. — Żywot ś.
Ryktrudy wdowy, księżny Marcya- 
neńskiej, pisany od Gutbalda mnicha, 
do Stefana biskupa z Kameraku, Sur. 
Tomo 3, Ił. P. 907, a sama żyła około 
Ił. P. 640. Cena - - 15 c.

Żywot i męczeństwo św. Błażeja Bi
skupa Sebastyi, i innych przy nim, 
pisany od Metafrasta i innych. Cier
piał za Dyoklecyana około Roku 
Pańskiego 290. — Żywot św. Efre 
ma Dyakona i Starego Doktora, w 
leciech Bazylemu Wielkiemu równe
go, pisany od Metafrasta i innych. 
Żył około Roku Pańskiego 168. — 
Żywot św. Agaty dziewicy i Męczen
nicy sławnej, wypisany od Adama 
rrewir, Aswarda, Metafrasta i innych. 
Żyła około Roku Pańskiego 254 — 
Żywot i męczeństwo św. Doroty i in
nych przy niej, wzięty z starych 
Ksiąg męczeńskich i Adona, Bedy, 
Aswarda. Żyła około Roku Pańskie
go 230. — " Żywot św. Brygidy pa
nienki Szkockiej. Sigebertus, Maria- 
nus, Aswardus i Ado o niej piszą. 
Żyła około Roku Pańskiego 500.
Żywot św. Jana De Mata, pierwszego 
Patryarchy i Fundatora Zakonu Trój
cy Najświętszej od Wykupienia Nie
wolników, pisany różnym językiem 
od wielu historyków tak świeckich, 
jako i duchownych z różnych zako
nów, a naprzód od Ferraryusza Grait 
prowineyała Arragońskiego i cd Ro
berta Gagwina generała całego zako
nu Trynitarzy.
Cena........................................... 15 c.

Żywot ś. Blezylli wdowy, albo raczej 
pociecha i namowa do rodziców w 
śmierci dziatek smucących się. — Ży
wot ś. Andronika i Atanazyi żony je
go, pisany od Symeona Metafrasta.— 
O czterdziestu Męczennikach kazanie 
ś. Bazyliusza Wielkiego, na niektó
rych miejscach skrócone.^ — Żywot ś. 
Lupicyna i Romana, dwóch braci ro
dzonych, pisany od św. Grzegorza 
Turońskiego. — Żywot ś. Grzegorza 
Wielkiego Rzymskiego Papieża pisa
ny od Jana dyakona Rzymskiego, do 
Jana VII, papieża, który żył około 
Roku Pańskiego 872.
Cena . a • • • 15ct.

Ciąg dalszy nastąpi.

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI.

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowekie- 
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów cbromo-olejnych

TADEUSZACH

MKOŚCIUSZKI,
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

KONSUL

F. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

EREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

c BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Wekai? ^wpłaty pl«MSęd»y
prieiy *n» wprost w doa,

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Peinomocnictwa wystawia prawn

i iciąga spadkobierstwa.
H. <JJLALi»SEMiUH i

80 — 83 Fifth Ave.
CKIOAGO, JtLŁ,.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO. .
PIERWSZY

Narodowy Bank
TF CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petera 

burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra] 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komisyy.

Za r z ą <,
LYMAN J. GA GB, PreŁ.

JAS. B. FORGAN, Vlce-pres. 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, A^st. Kaeyer. 
FRANK B. BROWN, 8 Asst. Kaeyei

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCB. 
S. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKBRSON, L. J. GAGB, 
BUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER

GREENEBATJM SONS,

BANKIERZY
S3 & 85 Dearborn Str,,

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 

Załatwiają ogólne sprawy bankier

skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str„ Chicago.

Nei Tork — Chicago — Baahtg.
Największy i najstarszy inte

res baukowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa, 
Przekazy pocztowe i wekile na wszy

stkie miejscowości.
Bilety p< drożne po najtańszych cenao 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1' 

do 12 godziny.
W naszem biórze mów! sie po polskn. 

A. SEBKTOWSKI 
polski klerz.

Od roku ISfiG w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str. 

Pipnindyp do wypożyczenia po najnl* -L ezych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye ii 
sprzedają.

Pełnomocnictwa £amT£^e>±£ 
ne. ..ciągamy w sposób jak najtańszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie bŁai®1 
WoLcila 1 wypłaty pocztowe na wety- 
n oikDlv stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i tanio.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons, 
Boom 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8—95)

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
gnnl Mn; i jrataiti] 

232-234 EAST EANDOLPfl STR„ 
pomiędzy Franklin i Market, nlicam

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i ser Parmesafiski, 
Fromaee de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajana fasole, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenna, 
Najlepszy jgezn? efi perłowy, kasze jgezmie- 
nn%, 
Kaszg tatarczanj szg owsiana, 
M^kg kartoflany ryżowy, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjską herbatg. extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki igremph. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzenie

Henry Schoellkopf.

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni, 
choroby, oraz wy wyicłraięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyafność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumatyzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiecż
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 
osób w stanie małżeńskim ży- 

jących).
Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 

grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi
sania odnośnych imion, dnia zaślubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłka 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstgpujg stoso
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do
stanie ma^y obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy później szem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone o l ceny 75c. 
Pieniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O. Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, His.

-------- W ---------
KS1ĘGARM POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bes herbów Polski, Litwy

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x23 

cali, kolor czarny) - - 50 c.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze v kilku kolorach, 
format lb^x2( J. Cena 50c.

W. Dyniewicz.

JAN H. XELOWSKI, 
Apteka Polska 

709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi
rurgicznych instrumentów, pa

sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu

dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra

jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Fzwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 

Dra BONKERS.
(May 1—95')

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x11^ cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE

LA NASZEGO

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne

go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE

CYCH I DZIECINNYCH,
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo
leści popołogowe i L p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgżezyzn, kobie 
i dzieci — prgdko i skutecznie. Lekarstwa 
przyrządzane w mojem laboratory urn, pod wy
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej “ dołącz 2 dwn- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotny pocztę 
odpowiem ile bgdzie trwać kuracyaico będę 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. Staikiewicz,
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois-

BUYS

Oros

THE CHICAGO
GUARANTEED THE 

BEST STEEL MILL 
MADE. 

Chicago Wind Motor Co.
243 8. Jefferson St., 

CHICAGO.
Moja studnia jest tylko 125 stóp głgboka. 

Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnią, 
który unosi wodg do rezerwoaru znaj dojącego 
sig 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa* 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim. ani p'Ino wanta.

Uważam wiatrak Chitago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”.

W Dyniewicz,
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A
Przyślij ten wyci

nek razem z naz
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my "ten piękny

Prawdziwy Zegarek Elgina
z zapewnieniem na lat 20

Eksprsem do zobacze
nia.

Koperty są pięknie 
gra wirowane i zu
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk 
Elgina gwarantuje
my. Obejrzyj sta
rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten
że równa się zegar
kowi za $40. zapłać 
specyalną cenę $11 
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci się nie po
doba nie pład ani

a centa. Zwracamy 
•A/ pieniądze,jeżelinfe 

___  tak jest jak pisze- 
my. Można ostać męzki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piękny 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $ll.oo z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.

8

GUARANTEE WATCH CO., 
(incorporated)

W0 WASHINGTON ST., CHICAQO
(Apr. 8 — 9 5

Telefon 3443

Skład Fortepianów

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.

NAJLEPSZYCH FIRM.
--------  Jako to: — —

Decker, 
Gabler, 

Schubert,
Gilbert,

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany oó
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru
mentu muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nówr wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierze.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET. CHICAGO, ILLINOIS.

GRUNTA i FARMY.
w czterech polskich koloniach

HojaPajt'Puiask i Sobieski K raków
po cenach i na warunkach

ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.
Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme

rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF X.AIVD GO.,
119 W. Water SL, Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 L. Randolph ul.

REFERBNCYB:
Kb. Wmc. Barzytuskl, 

rektor kościoła Iw. Sta
nisława Koetki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry Aw. Franc ka
Ks. A. J. Thiele w Chi

cago.
Szpital Braci Alexianów 

w Chicago.
Szpital Iw. Kltbiety 

Chicago.
Kx -aiderman Kowalski 

w Chicago.
C. W. Dyniewlca w Chi 

cago.

Po wszelkich ce
nach,

Fortepiany wynajmuje
my.

W razie zakupna odli
czamy jedno roczn 

dzierzawg od ceny.
Rozmaite instrnmenta muzyczne.
Piszcle po ceny i warunki.

Ksigża F. Byrgler G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago.

SKŁAD 
nowych i z drugiej 

ręki 

Fortepów 
— i -

Prof. St. Szwaj kart w Chicago 1 wielu nnych 
w Chicago 1 w całym kraju, którzy kupili 
odemnle Fortepiany.

High 
Arm Mój mąż jak to można.

^6'.i Kenwood Maszyna za$23.0C 
$50 Arlington M asz. za $19.5C 

i standard Singer Maszyny $8.00 
$11.00, $15.00 i 27 innych ga

tunków. Wszystkie urządzenia 
DARMO. Dosuwimy ją do «a- 
mego domu, na 30 dniową próbę 
nie żądając ani centa z góry. Por
to także opłacamy. _ Kupujcie 

wprost ż fabryki. Możecie sobie zab°zczędzić 
wielki procent agenta. Przeizło 100.000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Piaz- 
cie natychmiast. Adres: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren bt. B Chicago, 111.

L- B 262.
Nov. 1—95)

n ni nN0 cure no pay 
n H r I iKo MOUSTACHE NO PAY 
lx* • Lw‘Lx WSIJE FOR ClRC UL AR 0R 
|>|U . DRUGGIST'.
II L^/l I 1- x F«r my cure. nr / ii-iprofsbirkholz,

• Mns<i“fc TeMPł'łcHic*®^1-

bsa 
Głowa

Zapłaty nie ma bez wy
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
Bzcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 
ptekarza o moje lekar
stwo.
Prof. Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

ROMAJN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym wzglgdom Szanowne] Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie
ców, blachy, narzpdzi rzemieślniczych, lamp sto
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie rgezy sie.

Obstalunki zamiejscowe załatwia aif naj
prędzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave.. Chicago. III.

Z IARN 0
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pleśni $2.56 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30
śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 30
Desire for Spring Waltzes, 30
Maybreeze Waltzes, 30

Adresować:
ANT. MAŁŁEK

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March, 15 95.)

AidtJKSAN UKa « HUiiZltl auhiaaiił

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

rostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając■< 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj zs 
drugą ojetyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ■'ugicl 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opric’. 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie«>xi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
Al FX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH ANI) POLISH-ENGLISH 

Is a very advantageous wo>k for every Businessman who has business with Pole* 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00.

Address: W. DYNIEWTCZ, PuhHsher,
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Najpiękniejszy podarunek na 
Gwiazdkę!

Cudowna oferta! Examinacya bezpła' 
tna! $20 wyposażenie za $5-25-

a1,ajii

Pani Dr. B. Stobiecka
Poleca sig Szanown 

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.

czy

Severn małe pigułki na wątrobę

JEST MJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w pier
siach. Cena 50 C. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

sąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c.

BÓL GŁOWY,
neuralgia, febr. 1 bóle w ogóle zostają 

szybko I skuteczni, usunięte przez

li U

o-

Listy polskie na poczcie
1048 Biernacki J. 
1063 B rcz W. 
1964 Borocki L.
1068 Bronia azczyk A. 
1059 Brukwicki C.
1061 Bryl A.
1069 C'apek F. 
1066 Cichoweka J. 
1068 Czajkowski F. 
1019 Czajewski J. 
loro Damlewicz A. 
1073 Dorochowicz A. 
1076 Draszkiewicz W. 
1079 Doba a.
1081 Dwożafiskl J. 
1099 Dzlurana F.
1000 Fr.llaJ.
1001 Gatskoskl A. 
1101 Gacka J.
1114 Gwiazdanowicz P. 
1125 Iruickl F.
1127 Jampolski A. D.
1128 Janaszk M.
4131 Jaatfiski J.
1132 Jasika II.
1133 Jaworski J.
1134 Jaźwiecki M.
1136 lawesik M. 
1187 Iwankowskl A. 
1138 Kaczybskl W. 
1'39 Karaeyk J. 
1140 Karbanlak J. 
1146 Kita J.
1162 Kobylarczk J.
1155 Koscurekt K.
1156 Kowa eki L.
1157 Kowarski M. 
1161 Krochmal T. 
1164 Kaczek J.
1166 Kanak J.
1167 Lachowicz M.

Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy poczty i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udaó ■ ę na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 
od którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x

Poszukuj g w ważnym interesie Leona Wg- 
sierskiego pochodzącego z guberni! Płockiej, 
miasta Dobrzyń nad D’wgcę, temu dwa lata 
przebywał w Jersey City. Kt by o nim wie
dział lub on sam niechaj doniesie pod adresem: 

Feliks Ołdziej,
1148 Throop Str., Town of Lake, Chicago, Ill.

POSZUKIWANIA.
Bióro nasze pomaga do najprędszego pobra" 

ma sig ludziom chcącym wstąpić w stau mał
żeński. Każda panna lub wdowa, kawaler lub 
wdowiec powinien pis4ć jak najprgdzej.

Proszg załączyć dwucentowy znaczek poczto
wy na odpis. Adres:

P. O. B. 84, Shamokin, Pa.
(48—IP)

J. 
J.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK

DWYER’A NOWA APTEKA
możecie tanio do tać medecynę Towary na 
gwtazdkg po rzetelnych cenach, Dwyer’a syrup 
na kaszel najl pszy w targu. Main Str., Forest 
City, Pa. (May 29—95)

>179 Malta F. 
1180 Majerzak A.
1184 Maiecha W,
1182 Marelnek J.
1183 Marchiewek J.
1185 Martyński S.
1186 Matyja K.
1191 Mica owski J.
1192 Michałek R. 
1195 Mizerka M. 
H99 Moraczewrki 
12u3 Matuszewski 
1204 Nurwiło W
1209 Niewiadowski W.
1210 Now kowski J-
1211 Oleksz S.
1212 Oriowaka A.
1213 Oz r«a F.
1214 Pacukiewicz J. 
1 19 Ple tryk J. 
1223 Pole yr ski J.
1226 Prybyłowicz M, 
1228 Przytek R. 
1234 Roszkiewicz P. 
1241 Raczyński S. 
12 2 Rudziński F.
1245 Rzerusica A.
1246 Sajehski S. 
1246 bokolski W. 
1267 Sy *wa L.
1277 Sowizrot R. 
1279 8r< czyńsai J.
1287 Ś wiech M-
1288 Wetnicki M. 
1313 Wiściew-ki M. 
ni7 Z kaki A W.
1318 Zap'htfki A.
1319 Zasińsri M.
1320 Zasuowaka L. 
1326 Ziełnis P. 
1428 Z.elińska E.

1329 Ziemba Fr.

Rodacy zapisujący sobie 
książki a życzący sobie 
mieć na Gwiazdkę

Opłatki 
niech dołączą na każdą paczkę 
płatków po 10 centów.

Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się w przesyłce 
niszczą.

W. Dyniewicz.

POWIEŚCIOWI)-
NAUK0WY.

ROCZNIK IX.
Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 

Rocznik dziewiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego.”

W IX Roczniku rozpoczniemy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu
łem ,,Blada Hrabina,” ozdobiony kil
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami.

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami * Tygodnika.” gdyż każ
dy z abonentów go zna. Tyle powie
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his
toryczne. opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

Upraszamy o spieszne przysełanie 
prenumeraty, albowiem od liczby 
abonentów wiemy jak się urządzić z 
wielkością nakładu.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Jeimp Dolara na rot

Na Gwiazdkę!
Ktokolwiek ma zamiar 

zrobić stosowny podarek na 
Gwiazdkę osobie drogiej, 
albo mieć swój własny por
tret (obraz) odrobiony, nie
chaj przyśle fotografie z 
której portret ma być zro
biony i dołączy 50c. w zna
czkach poczt, a otrzyma w 
czasie stosownym portret 
rozmiaru 14x17. cali pię
knie wykonany i oprawio
ny w ozdobną ramę 5 cali 
szeroką, przy odbiorze, któ
rego dopłaci $3.00 doi.

Portrety te po tak nizkiej cenie 
$2 50 wyrabiać będziemy tylko do 
Gwiazdki, później cena będzie podwo
jona. Wyrabiamy także portrety -ó- 
żnych więs szych rozmiarów tak kred
ką jak też i w kolorach, oraz kop u- 
j emy — powiększamy wszelkie rysun
ki po cenie bardzo umiarkowanej.

Sprzedaj emy i wysełamy na zamó
wienia po cenach hurtownych piękne 
i ozdobne ramy w cenie od $1 00 i 
wyżej.

Na wszelkie zapytania prześlemy 
odwrotną pocztą odpowiedź.

A drMAwa fi *

The NATIONAL PORTRAIT CO.,
J. Kwaśniewski, Mngr.,

456 Mitchell Str.
MILWAUKEE, WIS-

Przepisy dla używania Dr. Kilmer’a 
Swamp Root, wielkiego lekarstwa 

na nerki wątrobę i pęcherz.
Zażyjcie jedną, dwie lob trzy łyżeczki od ka

wy przed spożyciem lub po spożyciu strawy i 
w czasie ucfauia się na spoczynek. Dzieci mniej 
odnośnie do wieku.

Możecie rozpocząć małemi dozami i powię
kszyć aż do całej dozy lub więcej, jak dolegli
wość wa-za bgdzie wymagała.

To co ta butelka obejmuje jest czystą medy
cyną zawierającą więcej ssutecznycn doz niż 
jak ekolwieK iune lekarstwo Nie jest to woda 
i extrakt alkoboliczny lub migs/.a ina, której 
trzeba użyć dwa lub trzy łyż«i stołowe lub 
pełną szk an g od wins na jedną dozg. Zawsze 
oyło moim celem i stndyum, taiŁ w prak yce jak 
1 przy przygotowaniu moich lekarstw, ab, je 
zrobić czy»»temi, właściwemi i skoncentrowa 
nemi, tak że w wszystkich przy( adkach naj
lepsze skutki towarzyszą ich używau u.

W niektórych przypadkach, inie czgsto) może 
eig zdawać pacyentowi, że korztń moczarowy 
(Swamp Roo ) nie ,łuży mu. W takich prav 
pad kac h choroba walczy jak okrut y nieprzy
jaciel, aby wstrzymać medyc ng i naturą od 
wykonania ich pracy. Jeżeli wa^z system nie 
jest d ść silnym, aby korzeń moczarowy wy
gnał chorobę tak szybko, to możecie używać 
cokolwiek mn ej medecyny, aż nieprzyjaciel 
rozpocznie sig poddawać, potem po ” gsszęie 
dozę odnośnie do okoliczności Choroba powo
duje bóle i oleści, korzeń moczarowy leczy.

Używajcie Dr Kilmor’a Prompt Parilla L ver 
Pills w łączności z korzeni m moczarowym gdy 
by zatwardzenie miało trwać przy używaniu 
korzenia moczarowego.

W przykrych i bolesnych przypadkach, jeżeli 
cierpicie na parcie, ostre, kłójące lub wleczące 
sig oóle w plecach. n°rkacb. pęcherzu lub czę
ściach płodnych używajcie Dr. Kilmer’a U & O. 
maści, zewnętrznie. ^omoże korzeniowi mo 
czatowemu do zwyc'ążen’a akich okoliczności. 
Po bezpłatną konsulta yg i radg — adresujcie 
zawsze,

DR KILMER & CO.,
BINGHAMPTON, N. Y. U. S. A.

Nie potrzebujemy chyba dodać, 
że publiczność nie szczędziła okla
sków wszystkim występującym na ob 
chodzie.

Na zakończenie ogół zaśpiewał 
“Boże coś Polskę”.

Na Wojciechowie.
Na tak zwanem Wojciechowie 

towarzystwa polskie urządziły ob
chód rocznicy listopadowej i to w 
hali Pułaskiego, która była pięknie 
udekorowaną.

Obchód otworzył ob. J. Napie 
ralski, który powołał na przewo
dniczącego obchodu ob. Franciszka 
Śmietankę, ten zaś zamianował se 
kretarzem ob. Jana F. Mielczarek.

Mowy odnośne do okoliczności, 
i wskroś patryotyczne mieli oby 
watele: K. Zychliński, Stefan J. 
Napieralski i Klemens Beliński. 
Były także dekla.nacye a “Chór 
Moniuszki” pod dyrekcyą prof. 
Henzla urozmaicał obchód pieśnia
mi patryotycznemi.

Uchwalono rezolucye potępiające 
gnębicieli Polski — i oddające 
uznanie i cześć dr. Lewakowskiemu 
za jego postąpienie w obec hołdu 
oddanego zmarłemu carowi prze’ 
Sejm w Wiedniu.

Na zakończenie obchodu obecni 
zaśpiewali wspólnie “Boże coś Pol
skę.”

W South Chicago.
Obchód rocznicy powstania listo 

padowego odbył się w parafii św. 
Michała Archanioła, na tak zwanej 
Warszawie w hali ob. Retmańskiego, 
na narożniku Buffalo ave. i 48mej 
ulicy dnia 25go listopada. Hala by
ła pięknie udekorowaną. Na obchód 
przybyły Towarzystwa z parafii 
Najśw. Maryi Panny.

O godzinie 8mej otworzył obchód 
modlitwą pańską Wiel. ks. A. No
wicki, proboszcz przy parafii św. 
Michała Archanioła, poczem miał 
przemowę, po której powołał na 
na przewodniczącego obchodu ob. 
F. Jarkiewieża, na sekretarza ob. 
M. Kaczmarowskiego.

Orkiestra św. Kazimierza ode
grała meloiye narodowe, a chór za
śpiewał „Piękna nasza Polska cała“.

Odczyt o powstaniu listopado
wym miał ob. E. Wiedeman, po
czem nastąpił marsz młodzieży 
(chłopców) szkólnej i śpiew: „Da
lej Bracia", a następnie deklama- 
cya Bronisławy Rybowiak „Do na 
rodn“.

Duet na skrzypkach wykonany 
przez panienkę Retmańską i ob. 
E. Wiedemana był wybornym; do
brze się też powiódł marsz dziew
cząt szkolnych i śpiew: „Świecą dla 
nas nadzieje".

Nastąpiła mowa ob. S. Nickiego, 
a za nią śpiew „Strój Polski" i pan
na Ludwika Frankowska deklamo 
wała „Hetman chory".

Zagrała jeszcze kapela św. Ka
zimierza, przewodniczący wezwał 
ogół do składek na cele narodowy. 
Obch-Ad zakończył się hymnem „Bo
że coś Polskę".

Drugi ochód listopadowy w Mil
waukee.

Za inieyatywą Tow. Bartosza 
Głowackiego, został w niedzielę u 
rządzony obchód rocznicy listopa 
dowej w 13tej wardzie w hali ob. 
Pozorskiego. Na obchodzie przewo
dniczył ob. Max Kucera, sekreta
rzem zaś był ob. Pierzchalski. Prze
mawiali odnośnie do okoliczności 
obywatele M. Kucera, K. Neuman 
i Józef Kwaśniewski. Obchód uro
zmaicały deklamacye, jako i śpie
wy wykonane przez Tow. „Harmo
nia" pod dyrekcyą ob. K. Małłek; 
śpiewano: „Do pracy", „Pójdziemy 
wraz", „Z nad Wisły" i „Boże coś 
Polskę". Oklaski naturalnie dostały 
się każdemu z występujących na 
obchodzie.

W MILWAUKEE.
Polacy w Milwaukee obchodzili 

64lą rocznicę powstanie listopado
wego w właściwym dniu — 29go 
listopada.

Przed południem w tym dniu 
odbyło się nabożeństwo żaiobne za 
poległych w powstaniu w wszystkich 
kościołach polskich.

Właściwy obchód odbył się wie
czorem w hali parafii św. Jacka.

Ob. B. Straszyński sekretarz 
Zjednoczenia pod opieką B. S. J. 
zagaił posiedzenie i powołał na 
przewodniczącego obchodu Wiel. 
ks. Gulskiego.

Ks. Gulski wypowiedział mowę 
wielce patryotyczuą po której „Chór 
Śpiewaków" odśpiewał hymn „Z 
dymem pożarów".

Przemówił ob. M. Kruszka, któ
ry przebiegł zdarzenia historyczne 
od powstania Kościuszki i wytłuma 
czył przyczyny powstania 3ogo r. 
Polecał następnie jedność i zgodę 
i przyłączenie się do Ligi Polskiej.

Następnym mówcą był aiderman 
K. Goński, który głównie przema
wiał do młodzieży, aby się wiernie 
trzymała religii i języka, co nieste
ty rzadko w Ameryce się dzieje.

Obchód urozmaicały deklamacye 
i śpiewy.

W Cleveland, 0-, —na „Warszawie".
Ochód 64tej rocznicy powstania li

stopadowego odbył się na „Warsza
wie" dnia 25go listopada.

O godzinie 58 z rana odbyło się 
nabożeństwo żałobne, w którem 
brały udział wszystkie towarzystwa 
parafii św. Stanisława. Kazanie sto
sowne do uroczystości wygłosił 
Wiel. ks. B. Rosiński. Właściwy 
obchód rozpoczął się o godzinie |8 
wieczorem w hali szkólnej. Ob. T. 
Rutkowski otworzył obchód i po
wołał na przewodniczącego ob. J. 
Żółkowskiego, który ze swej stro
ny powołał na sekretarza ob. G. 
Ćwiklińskiego. Na estradę zawo
łano prezydentów wszystkich towa
rzystw.

Program był następujący: 1) Mu
zyka; 2) Śpiew Tow. św. Cecylii’ — 
„Na groby;" 3) Deklamacya p. Kaź. 
Mazurkiewicza; 4) Muzyka; 5, Mo
wa ob. Igna. Turkowskiego; 6) 
Śpiew —duet panien Wachowskiej 
i Walczak; 7) Deklamacya pani 
Główczeskiej; 8) Deklamacya ob. 
Teofila Sowińskiego; 9) Muzyka; 
10) Mowa ob. Piotra Żelaznego; U) 
Śpiew małych Krakusów; 12) De
klamacya panny Grzechowiak; 13) 
Mowa ob. Supińskiego; 14) Śpiew 
Tow. św. Cecylii — „Marsz Lan
giewicza;" 15) Deklamacya ob. J. 
Żelaznego; 16) Solo panny Marty 
Turowskiej; 17) Muzyka; 18) Mo
wa studenta p. Bentkowskiego; 19) 
Duet panien Sławińskiej i Malic
kiej; 20) Mowa Wiel. ks. Rosiń
skiego; 21) Duet panien Kotowskiej 
i Mazurkiewicz; 22) Przemowa 
przewodnicząceg jobchodu i zamknię
cie obchodu; 23) Hymn „Boże coś 
Polskę" wykonany przez całą publi
czność.

W parafii Najśw. Panny Maryi.
Na tak zwanym Bridgeporcie 

odbył się obchód 64tej rocznicy 
powstania listopadowego w nie

dzielę 2go grudnia w hali ob. Cze- 
sławskiego, przy rogu 32giej i Lau
rel ul.

Obchód otworzył p. L. Czesław- 
ski. Przemawiali: Ob. K. Żychliń- 
ski, który dał zarys wypadków z 
r. 1830—31, wspomniał o obowiąz
ku robienia składek na Skarb Na
rodowy i o żałobie narodowej; pa
ni Zawadzka mówiła o zadaniach 
emigracyi; p. F. H. Jabłoński 
wspominał o wadach naszych na
rodowych; p. J. J. Chrzanowski 
mówił o wypadkach chwili bieżą 
cej, a naznaczywszy stanowisko dr. 
Lewakowskiego w Wiedniu stawił 
wniosek, aby mu przesłano adres z 
wyrażeniem czci i uznania. Wyzna
czono komitet do tej sprawy.

Oprócz mów były także dekla
macye.

Na Skarb Rapperswylski zebrano 
17.00.

Chiny i Japonia.
Z Chee Żoo donoszą 28go listo 

pada, że Japończycy obrabowali 
Port Arthur, i znęcali się nad tru
pami zabitych. Ucinali poległym 
głowy, nosy i uszy i dopuszczali się 
innych niedorzeczności. Ludność nie 
stawiała oporu Japończ kom Zarzeza- 
nymi zostali wszyscy Chińczycy, 
którzy wpadli w ręce Japończyków.

— Z Hiroshima donoszą 28go, 
listopada, że Japończycy pobili 
znów Chińczyków pod Motien Lien. 
Japończycy utracili 40 ludzi w za
bitych i rannych.

— Do londyńskiej „Pall Mail 
Gazette" donoszą 30go listopada z 
Che Foo, że warunki pokoju po
między Chinami i Japonią zostały 
już ustanowione za pośrednictwem 
Stanów Zjednoczonych. Uczucie 
bezpieczeństwa jest już tak silnem, 
że zagraniczne damy wracają do 
Pekinu.

— Z Shanghai donoszą 30go li
stopada, że każdego zadziwił wy
jazd angielskich okrętów wojennych 
z owego portu. Dowódzcy okrętów 
otrzymali zapieczętowane rozkazy. 
Obecność trzech krzyżowców brytań- 
skich w pobliżu ujścia rzeki Bień 
Tang Kiang jest uważany za do
wód, iż Anglia postanowiła wyprze
dzić swych współzawodników w 
Azy i przy zawarciu pokoju pomię
dzy Japonią i Chinami.

— Z Londynu donoszą Igo gru
dnia: „Times" tutejszy dowiaduje 
się że Japonia ma zamiar dalszego 
prowadzenia wojny z Chinami i że 
się przygotowuje na kampanię zi- 
mowę.

CHICAGO.
W wtorek po południu 

przybył handlarz mlekiem E. C. 
Hastings z pod no. 309 przy Flour 
noy ul. do adwokata E. P. Hilltarda 
w budynku Rookery i strzelił do 
niego. Hillard żył kilka minut tyl
ko. Morderca oddał się sam w ręce 
policyiinie okazywał żadnego wzru 
szenia. Zapytany o przyczynę zbro
dni, odpowiedział, że Hillard zruj
nował jego i jego familię.

— Thomas Moore, cieśla 
i stolarz liczący lat 34, mieszkają
cy ze swą familią na rogu 74tej i 
May ul., spadł w wtorek po połu
dniu podczas pracy przy nowym 
budynku na r. 43 ul. i Parkers ave. 
z znacznej wysokości na bruk i był 
natychmiast trupem.

— W wtorek wieczorem 
wybuchł pożar w lejami Pullmaua 
położonej na północnym końcu wiel
kich zakładów fabrycznych w Puli 
man i zniszczył wraz z budynkiem 
skład wzorów, chociaż już starych, 
lecz zawsze jednak jeszcze dość cen 
nyeh. Strażak, John Stark, został 
częściowo przyciśnięty zawalającym 
się murem. Wydobyto go natyoh 
miast, lecz stan jego zdrowia jest 
dosyć krytycznym. Istnieje podej
rzenie, że ogień został podłożony 
przez nieznane osoby.

— Około południa w 
wtorek znaleziono w pobliżu Elstoń 
ave. ciało człowieka, który został 
przejechany przez pociąg North
western kolei. W kieszeniach nie 
było nic, coby okazało kim był. 
Na torze tej samej kolei znaleziono 
na wieczór tego samego dnia w 
pobliżu Kinzie ul. ciało jeszcze je
dnego człowieka, który sądząc po
dług jego ubrania musiał być włó
częgą. Niejeden pociąg musiał prze
jeść przez ciało, gdyż było rozmiaż- 
dżone i rozszarpane w kawałki.

— Trzech rabusiów u- 
siłowało w wtorek wieczorem o 
brabować na Front w pobliżu May 
ul. Polaka Adama Kewicza, który 
niedawno przybył ze starego kraju. 
Zapobiegło temu okazanie się po- 
licyanta Vinetta, który dwóch z 
napastników uwięził. Na stacyi po
licyjnej przy W. Chicago ave. zna
leziono przy jednym z aresztantów, 
który oświadczył, że się nazywa 
Stanisław Pawłoski, długi nóż szty
letowy i gwiazdę, na której stało: 
“Special Police”. Pawłoski twier
dził, że gwiazda jest własnością jego 
ojca, który jest odźwiernym przy 
jednym z kościołów. Józef Miller 
twierdził, że szedł przypadkowo tą 
ulicą. Kewicz, mieszkający pod no. 
314 przy May ul. wracał ze szko
ły wieczornej i nie miał prawie 
pieniędzy przy sobie. Stracił ty ko 
„nickla", który miał w kieszeni 
palta. Pawłoski i Miller zapłacili 
po $50 każdy.

— Domlnico Parento, 
Włoch liczący lat 33, którego fa
milia się składa z żony i 4 dzieci, 
został zastrzelony przez jednego z 
jego rodaków, podczas sporu, któ 
ry zaszedł w czwartek rano przed 
saloonem położonym pod no. 1 780 
przy 69tej ulicy. Nie wiadomo, kto 
strzelił; uwięziono jednakże wszy- I 
stkich tych, którzy byli obecnymi 
przy sporze

— W mieszkaniu jej 
siostry pod no. 913 przy Milwaukee 
ave. otruła się w czwartek panna 
Helena Falbery. Nieszczęśliwa mi
łość była przyczyną samobójstwa.

— Michał Duber z pod 
no. 156 przy Cleaver ul. został w 
czwartek odwieziony do szpitala 
dla „zaraźliwych chorób". Ma czar
ną ospę.

— Bazar czyli „fair“ 
urządzony w parafii św. Stanisława 
Kostki dał przeszło $5000 czystego 
dochodu.

— W straszliwy sposób 
znalazła w piątek rano śmierć trzy 
lata mająca córeczka familii Ray, 
mieszkającej pod no. 150 przy W. 
41 ul. Dziewczynka bawiła się w 
pobliżu pieca, gdy nagle jej odzież 
stanęła w płomieniach. Wyzionęła 
wkrótce ducha w straszliwych bo
leściach.

— Straszny dramat fa
milijny odegrał się w piątek około 
południa w domu położonym pod 
no. 430 przy N. Ashland ave. Pod
czas walki ze swym zięciem został 
Wm. P. FriscL przez własną córkę 
raniony kulą rewolwerową, poczem 
jej wydarł rewolwer i strzelał do 
swego zięcia Teodora Eckhardt i 
żony tegoż Leny, poczem sobie sa
memu wpakował kulę w głowę. 
Frisch ranił się tak, iż śmierć jego

do

Z niw pracy
fir-

JESZCZE AMEHYKA

paszy 
kosz- 
mogli

Olbrzymi most.

Nad tak zwanym „East River" 
pomiędzy New Yorkiem i wyspą 
Long Island buduje się obecnie naj 
większy w tyra kraju, a może w 
całym świecie “cantilever” most. 
Będzie miał nazwę “New York i 
Long Island bridge” i bę Izie prowa
dził z Third ave. do 64tej ul., przez 
Blackwells Island do Long Island 
City- Most zostaje budowanym za 
imeyatywą Austin’a Corbin od kom
panii Longlsland kolei. Będzie kosz
tował $3,000,01'0 gdy będzie nkoń 
czonym. Przy jego końcu w New 
Yorku będzie się znajdowała stacya 
przykońcowa kolei Long Island.

Stan Alabama ma dwóch guber
natorów.

Stan Alabama ma po pierwszy 
raz od swego istnienia dwóch gu
bernatorów i dwie odrębne admini- 
stracye stanowe. Pułkownik Oates, 
wybrany, jak się zdaje, prawnie 
przez demokratów ma głównę kwa
terę urządową w budynku stanu, 
podczas gdy jeszcze nie wiadomo, 
gdzie kapitan Kolb, populista, któ
ry sobie także rości pretensye do 
wyboru, jak donoszą z Montgome 
ry, stolicy tego stanu, nie wie je
szcze, gdzie będzie urzędował. Dzień 
1 go grudnia był przeznaczony 
przez prawo dla inauguracyi.

Sprawozdania wyborcze okazały, 
że demokraci zwyciężyli większo
ścią 27,000 głosów, legislature obli
czyła głosy i wygłosiła odnośny 
wyrok. Kapitan Kolb, nominowany 
przez populistów, twierdzi, że de
mokraci dopuścili się oszustwa i 
że on odebrał większość głosów. 
Postanowił <11a tego złożyć urzędo
wą przysięgę, co też uczynił u sę
dziego pokoju Jamesa W. Powell. 
Pułkownik Oates zaś złożył przysię
gę na stopniach Kapitolu, jak to 
się zwyczajnie dzieje. Dotychczaso
wy gubernator Jones, obawiając 
się rozruchów, powołał pod broń 
20 kompanii milicyi, która dostała 
rozkaz nabicia broni oatremi nabo
jami. Dotychczas panuje pokój, tak 
donoszą Igo grudnia, i niezawodnie 
obędzie się bez zamieszek, gdyż 
przyjaciele Kolba nie są uzbro
jeni. Gubernator Jones powołał 
tylko milicyę pod broń dla tem 
większego bezpieczeństwa, i usta
wił nawet artyleryę na pagór
ku znajdującym się w pobliżu Ka
pitolu.

Bolesna śmierć.
Anna Janka, 131etnia córka far

mera Jank- w Town Lake w po 
bliżu Milwaukee poniosła w tych 
duiach bolesną śmierć. Dziewczyna 
chciała rozniecić ogień petrolejem, 
który eksplodował, szaty dziewczy
ny stanęły w płomieniach i Anna 
poparzyła się straszliwie. Wołanie 
o pomoc nieszczęsnej usłyszano za- 
późno.

Praca w rafineryach cukru.
Z Brooklyn’a donoszą 2go gru 

dnia: Praca w rafineryach cukru w 
wschodnim okręgu która niedawno 
została zawieszoną rozpoczęła się na 
nowo dzisiaj wieczorem. Pracę do 
stało 1400 ludzi, a jutro jeszcze 
1000 ma dostać zatrudnienie.

Fabryka trzewików i butów 
my Ludlow w Elgin jest w pełnym 
biegu i przyjmuje coraz więcej lu
dzi do pracy. Starzy robotnicy ma
ją pierwszeństwo.

kładzeniem szyn 
mu je- 
i tako- 
g°

jest kwestyą czasu.
Przyczyna tego dramatu familij

nego jest tak obrzydliwą, że czło 
wiek o niej pisze tylko z najwięk
szą niechęcią.1 Eckhardtowa liczy lat 
dopiero 17. Mąż jej został przez 
Frischa zmuszony do ożenienia się 
z nią. gdyż go kazał aresztować i 
przysiągł, że Eckhardt zgwałcił jego 
córkę. Eckhardt ożenił się, chociaż 
był niewinnym, aby ujść przed ka
rą i nauczył się także kochać mło
dą swą żonę. W ostatnich dniach 
powierzyła mu, że się czuje być 
matką, lecz że nie on, tylko własny 
jej ojciec, jest ojcem dziecięcia. 
Eckhardt starał się odtąd unikać 
swego teścia, lecz wyjął jednakże 
„warrant" na niego u sędziego Se- 
versona, któremu całą sprawę wy- 
tłómaczył. W piątek miał się od
być termin, i dla tego Frisch i 
Eckhardt mieszkający w tym samym 
domu nie udali się do pracy. Spot 
kali, pokłócili i pobili się. Frisch 
był o wiele silniejszym od zięcia 
i byłby go niezawodnie udusił, gdy
by córka nie była strzeliła do nie
go, raniąc go w plecy. Ranny po- 
skoczył ku niej, wydarł jej rewol
wer z ręki i strzelił dwa razy za 
ubiegającymi. Obie kule nie minę
ły celu, a Frisch mniemając, że 
ich ranił śmiertelnie, skierował re
wolwer ku własnej głowie i strze
lił dwa razy. Przybiegli sąsiedzi, 
którzy znaleźli małżonków leżących 
w kałuży krwi; Frisch utracił już 
przytomność. Wszystkich zawiezio
no do szpitala św. Elżbiety. Tu wy
znał Frisch, który odzyskał przyto
mność, całą sprawę, o jego stosun
kach z córką, i t. d. Córka została 
lekko tylko ranioną w skroń, mąż 
jej zaś w tylną część głowy. Nie 
wiadomo, czy wyzdrowieje.

Frisch, który liczy lat 44 jest 
ślusarzem i właścicielem domu, w 
którym straszliwy dramat został 
odegrany. Eckhardt pracował w fa
bryce ram do obrazów.

— Za kradzież kur zo
stali niejacy Marcin Majewski i 
William Page skazani na grzywnę 
$20 każdy i to w przeszły piątek. 
Nie mieli pieniędzy, i dla tego mu- 
s eli zająć pokoje w hotelu „bride
well".

— Dowiadujemy się z 
wiarogodnego żródta, że Wiel. ks. 
Wincenty Barzyński porozumiawszy 
się z członkami tak zwanego nie
zależnego polskiego kościoła, nabył 
loty, które oni niedawno zakupili 
na'rogu Diversey str. i Milwaukee 
ave. i chce ukończyć budowę tam 
już rozpoczętą.

— Jan Scenik, Polak 
liczący lat 45, szedł w niedzielę 
rano o godzinie 6tej w zachodnim 
kierunku wzdłuż Fullerton ave, 
gdy niespodzianie na rogu Perry 
ulicy został napadnięty przez co
kolwiek pijanego człowieka, który 
go uderzył łopatą tak silnie w głowę, 
iż mu przeciął twarz od lewego u- 
cha aż do ust. Rannego odwiezio
no do jego mieszkania pod no. 321 
przy Ward ul., a napastnika umie
szczono w stacyi policyjnej przy 
Sheffield ave.

— W czwartek odbył 
się w hali szkólnej parafii św. Sta
nisława Kostki jedno-dniowy fair 
na dochód powilonu polskiego we 
Lwowie a właściwie na spłacenie 
długu, który wynosi około $1500.oo. 
Na fair’ze tym zebrano ogółem 
$412.88 a ponieważ wydatki nie 
wyniosą stu dolarów, zatem czy
sty dochód na cel spłacenia długu 
przeszło $300.oo. Jest nadzieja, że 
przykład ten pobudzi do ofiarności 
naszych rodaków w innych częściach 
miasta oraz i poza obrębem Chi
cago.

— W sob tę rano za
strzelił się 30 letni Franciszek Son- 
cek mieszkający pod no. 889 przy 
W. 19tej ulicy. Pozostawił żonę i 
czworo dzieci. Przyczyna samobój
stwa nie jest znaną.

— 600 członków tak 
zwanej “Builders & Traders’ Ex
change” udało się w sobotę nad 
kanał drenażowy, do Lemont, aby 
się przyjrzeć pracy przy kana
le. W pobliżu Willow Springs roz 
sadzono właśnie większą skałę, 3 
odłam uderzył Edgara Isbell, nie 
młodego już człowieka, w głowę, 
zabijając go na miejscu. Ten sam 
odłam, który zabił Isbell, odbiwszy 
się o jego głowę, ranił lekko kon- 
traktora Roberta Tohan.

— Pożar wybuchł w 
sobotę po południu w mieszkaniu 
Henryka Mudra pod no, 987 przy 
Van Horn ul. Strażacy zdołali oca
lić członków familii z wyjątkiem 
6 miesięcy liczącego Roberta Mu
dra, który dymem się zadusił.

— W domu położonym 
pod no. 18 N. Halstel ul. zastrze 
lił były woźnica tramwajowy Wil
helm Heitman, mieszkający pod no. 
801 przy N. Halsted ul., swoją ko
chankę (nazwisko nieznane; i sie
bie samego. Przyczyna podwójnej 
zbrodni nie jest znaną.

— Franciszek Sheflcnt 
liczący lat 24, a mieszkający na 
Cleaver ul., był w poniedziałek za
trudniony na rogu Division ul. i 
Washtenaw ave. 1 ' 
dla nowego tramwaju, gdy 
dna z nich spadła na nogę 
wą zmiażdżyła. Zawieziono 
szpitala powiatowego.

Wiecej jest kataru w tym okręgu kraju, niż 
wszy tkicb innych dolegliwości rzim je wzią
wszy; jeszcze kilka lat emu mniemano, iż nie 
da Rie wylecz ć. Przez długie lata lekarze 
oświadczali, że to jest cho oba lokalna i prze
pisywali lekarstwa lokalne, a ponieważ nigdy 
nie udało im sle wybczyć icn za pomocy le
karstw lokalny o, ogłosili, iż jesi chorobą nie- 
wyleczalna Wiedza ulowodmła, że Katar jest 
cbo oba konstytucyonalnę, a dla tego potrze
buje lec enia konstytucyonalnego. Hall’s Ca
tarrh Cne, fabrykowane przez J. Cheney & 
Co., Toledo, Ohio., jest jedynem konstytucyo- 
nalnem lekarstwem na targu Bierze sig go w 
dozacn ol 10 kropli do łyżeczki od kawy. Działa 
wprost na krew i flegml^te powierzchnie syste
mu. Ofiaruję sto dolarów w kaźdjm wypadku, 
w którym katar nie zostanie wyleczonym. Przy- 
ślijcie po cyrkularze i świadectwa. Adres:

F. J. CHENEY & CO., TOLEDO, O.
Sprzedawane przez aptekarzy, 75c.

Burmistrz miasta Detroit.
Pingree, burmistrz miasta Detroit 

w tych dniach zaproponował zało
żyć olbrzymią piekarnię, w którejby 
obywatele mogli dostać 3 bochanki 
chleba za 6 centów. Nazajutrz za
bił czyli kazał zabić własne dwa 
konie i radził komisarzom miejskim, 
aby kazali zabić 75 koni, które mia
sto Detroit posiada, aby oszczędzić 
koszta ich paszy podczas zimy. Fak
tem jest, że po wielkich miastach 
coraz mniejsza liczba koni jest po
trzebną, gdyż coraz więcej zostają 
zastępowane przez silę elektryczną 
lub inną, jak n. p. przy tramwa
jach i t. p.

Przy tej sposobności nadmienia
my że w pewnej miejscowości w 
Dupage pow , Illinois, sprzedawano 
w tych dniach na aukcyi konie 
warte od $75 do $125 po 75 cen
tów — wyraźnie siedemdziesiąt i 
pięć centów. Farmerzy mniemają, 
że przez zimę oszczędzą na 
więcej niżby utrzymanie ich 
towało i że na wiosnę będą 
nabyć konie dosyć tanio.

Czyn łotrowski.
Z Brazil, Ind., piszą 28go listo

pada: Dzisiaj wieczorem usiłowano 
wysadzić w powietrze szyb No. 1. 
Brazil Block Co.; kilku górników 
znajdowało się pod szybem, wielu 
poza miejscem w którem się znajdu
ją maszyny, gdy nagle nastąpił wiel
ki łoskot, a pomiędzy kotłami'ka
zały się płomienie. Lud-zie tam obe
cni zostali rzuceni na ziemię, lecz 
odzyskali wnet przytomność. Miej 
ce w którem się znajdowały 'kotły 
i maszyny zostało zupełnie zniszczo
ne. Przez płomienie w szopie ma
szyn, został odcięty przychód do 
kosza; ludzie tam się znajdujący 
ubiegli po drabinie.

Strata ogólna wynosi $2500, a 
kompania wyznaczyła nagrodę za 
wynalezienie tych, którzy ogień po
dłożyli.

Olbrzymi pożar.
Z Toledo, O., donoszą 28go listo

pada: Wielka fabryka dwukołow
ców „Lozier Manufacturing Co"., 
druga co do wielkości w świecie, 
stała się dzisiaj wieczorem pastw ą 
płomieni. Wszyscy robotnicy, któ
rych było 500, zdołali się ocalić. 
Fabryka leży trzy mile od środku 
miasta. Straż ogniowa nie mogła 
skutecznie walczyć z pożarem, po
nieważ zabrakło wody.

Jubileusz kapłaństwa.
Z Wichita, Kan., piszą nam 28 

go listopada; Biskup Ino J. Hen
nessey obchodził dzisiaj swój sre
brny jubileusz kapłaństwa. Sam 
celebrował sumę, a biskup Dunn 
z Dallas, Tex., miał kazanie.

Dyecezyanie ofiarowali biskupo
wi $4900.

Z Rzymu nadeszło błogosławień
stwo papiezkie.

Śmierć piłkarzy.
Z Southbridge, Mass, donoszą 29 

go listopada: Dzisiaj chciało się 17 
młodych ludzi udać do tutejszego 
parku, aby grać ze stundentarai z 
politechnicznej szkoły z Worcester 
partyę tak zwanego football. Wszy
scy znajdowali się w wielkim wo
zie, który na Central ul. został na
jechany przez pociąg kolei New 
York i New England. Dwóch z 
nich zostało zabitych na miejscu, 
trzech śmiertelnie a dziesięciu mniej 
lub więcej niebezpiecznie ranionych.

Pożyczył $ 500,000-
Z New Yorku donoszą 29 go li

stopada: Arcybiskup Ireland, który 
tu bawił od końca września udał się 
w drogę do St. Paul. Areyb skup 
bawił w New Yorku, aby zaciągnąć 
$500,00o długu na własność realną, 
jaką posiada w St. Paul, aby módz 
zapłacić długi archidyecezyi. Do
piero teraz udało mu się uzyskać 
pożądaną sumę, ponieważ dawniej, 
a głównie przed wyborami, kapita
liści nie chcieli się wdawać w po
życzki. Obecnie pożyczył mu tę 
sumę John A. Steward, prezydent 
„United States Trust Co."

Nihiliści.
Ob. M. A. Chrostowski z Cleve

land, O, przetłómaczył na język 
angielski i wydał tragedyę „Nihi
liści" (w 5 aktach). Angielska 
prasa w Cleveland, bardzo przychy 1- 
nie się odezwała o „Nihilists".

Dowiadujemy się także, że p. 
Chrostowski pracuje nad drugą 
sztuką „Thadeus Kościuszko", dwu- 
aktowym dramatem historycznym. 
Treść odnosi się do walki o niepo
dległość Ameryki.

RUDY’S PILE SUPPOSITORY 
jest gwarantowanym leczyć h<moroidyi za
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu- 
de ko. Pr^yślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkuląrz i be płatną próbg do MARTI i RUD i, 
Registered Pharmacist. Lancaster, Pa. Nie od
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich p erwszorze mych aptekarzy. Peter 
Van Scbaack <fc Sons, Robert Stevenson <fc o., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi ag mci, Cnicago, His.

x

OrC. B.
Leczy wszystkie CHOROBY 

ZASTARZAŁEtj.te których in 
nidoktorzy nie mogli wyleczyć, 
niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara
źliwe choroby syfilieowe, choć
by w najgorszym były stanie. 
Wszelkie c crpienia kobiet lo- 

t kutecznie*i prQ iko. Wytą- 
a robactwo i wszelkie chor.r 
>y wewnętrzn ' jako izewi 2

Honorar nm płaci się .10- 
piero po wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba or 
cać). Tysiące ludzi już zostało wyleczonych 
Dra Ham w Europie i w Ameryce, n po najv i<k- 
szej części tacy co nie mogli przez żadnych in 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiezcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą do
staniecie poradą darmo. Lekarstwa dla pacj entów 
bywają przyrządzane w mojem własnem lancra- 
toryum 1 za skuteczność ich rączą. Adres:

Box 34, Toledo, Ohio.

Wielka wysprzedaż
wszystkiego.

Meble: 50 pięknych garnitur poko
jowych po $6.50. 40 wspa

niałych garnitur
dla izby bawialnej po $18; elegan

ckie łóżka składane po $8 00. 
5000 jardów nieudanych 

(misfit) kobiercy bru
kselskich; 300 pie

ców do grzania. Przynieście gotów
kę — musimy sprzedać.

106 W. Adams str. 
(Jan 1 95) Chicago.

Zawsze najtańsze
PRZYPATRZCIE SIĘ TEMU P0DA- 

RUJiKO^I NA GWIAZDKĘ.
Znamy sią z 

<ZL w-mi od da- 
O wniejs^egocza-

.i a my, zawsze
(J) dotrzymujemy
pą ‘Z, 0 obiecujemy, 

rzez oO dni 
G* ylao będziemy 

wam sprzeda
wali te praw
dziwe 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wy Kła * 
i »ne zegarki. 
Myśliwska ko
perta ; nakręca
ny i regulowa- 

trzonkiem z 
prawdziwym a- 
neryka ń s k i m 
serkiem żaien 
tui Szwajcar
ii) za $7.75. 
egarki te ko

sz ują najmniej 
$25.00 w jakim
kolwiek skła
dzie zegarmi
strzowskim, ze
garki te maję 
prawdziwe 
„Dueber” ko
perty, sę najle-

pszemi w a<u< * posełamy wam z nimi 
gwarancyę na lat 20. Te zegarki bgdę wam 
istot ie trwały przez całe życia, a utrzymuję 
najlepszy czas w całym świecie. Przyślijcia za 
mow enie natychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do na* z całem waszein nazwi
skiem i adres* m 1 przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie potrzebujecie zań zapłacić, 
jeżeli wam sig nie spodoba. Podajce, czy żę- 
dacie zegarek damski lub męzkl. Jeż di n -m 
z waszem listem i-rzys'ecie 5oc., to wam przy
ślemy pigkry 14 K. złotem wykładany łańcu
szek (ostatniej mody) w wartości S3 OJ lub przy
ślijcie nam $7 75 za zegarek przez money order 
lub w liście registrów*nym a dosian'ecie łańcu
szek darmo. Nie czekajcie, lecz piszcie jak 
najprędzej.

Adres: Red Star Watch Co., 
315 Dearborn Str., Chicago, Hi.

 (46—51)

Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sę w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na żędanie przez kompa 
nią ekspresową. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave , - Chicago, Ills

Załęczcie 2 c. markg pocztowę na odpo

Powołuj g ale na następuj ęce osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone.

Joanna Raszkowska 53 Tell Place. Ant. 
Małczyński, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj NawrocKl, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz haki, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewaki, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, Ilia.

Prsyjmuje od 9 do 12 rano, 
od S dr - wiar*

Wielka wysprzedaż 
garnituru dla magazynów: 
Kantory, police każdego rodzaju, sza

fy do lodu, „Pool Tables1*, 
przyrządy saloonowe- 

Piece, taK zwa
ne Ranges, przyrządy do rejestrowa

nia pieniędzy.
108 W. Adams str.,

(Jan 1 95) Chicago.

W 48 gadzinachzostajgza 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
i moczowych organów przez f 
Santal-M1dy kapsułki, bez ■•‘e iAll/L 
dogodności. (Mr.30—95.)

Bszpiainisi złotem wy- 
kiaaauy zegareK dia ka
żdego czytelnika tej ga
zety Wy tnij cie to i przy
ślijcie nam z całem wa- 
szem nazwiskiemi adre
sem, a my przjślemy 
wam jeden z tych elegan
ckich bogatu w klejno
ty zaop Lżonych, pozła
canych zegarków ekspre
sem dla zbadania go, a 
jeżeli bgdziecie myśleli 
że wygięła taK, jaK ja- 
kikoiwieK $25 zegarek, 
to zapłaćcie naszę pró-

bowanę ceng, $3.25, a bgdzie waszem. Z ze
garkiem posełamy naszę gwarancyą, ze możecie 
go zw-ócić ka/djgo czasu w przeć.ęgu roku, 
jeżeli nie zadowolui, a jeżeli sprzeuacie lub 
przyc ■ nicie sie do sprzedaży sześciu, to damy 
wam jeden bezpłatnie, Piszcie natychmiast, 
gdyż nasze wzo y ogaz^emy wysełali tylao 60 
dui. Adresujcie:

THE NATIONAL M’F’G. & IMPORTING CO,, 
334 Dearborn Str., Chicago, Ill.

(49—52)

Na Gwiazdkę!
Kto chce swym krewnym lub zna

jomym posłać na Gwiazdkę cokolwiek 
pieniędzy, może za mojem pośredni
ctwem posłać chećby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony Europy.

Kurs pieniędzy podany jest u góry 
na stronnicy 2-giej.

W. DYNIEWICZ.

J. J HAWKLKA & Cl).,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe l kolej o 
we Bilety

do I a

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-tb 8tr.

<141-143 W. Division St., Chicago, 111,)
pismo codzienneOLLENDORFFA

Politycznej

na

OsUtais wiadomości

Społeczne 
Literackie

dopuścił przed laty, gdy był urzę
dnikiem rosyjskim. Pomimo to był
by niezawodnie został uwolnionym 
— gdy by nie umarł.

PITTSBURG. 5 grudnia. Wła
ściciele kopalń mieli dzisiaj sesyę . 
Powiadają że nie mogą płacić 69c. 
za torę.

Komuntkacyę z McKees
port otrzymaliśmy cokolwiek za 
późno. Będzie w przyszłym numerze.

And. Bandysh, Plymouth, 
Andrew, Kaczmarek, Pittsburgh, 
Jan. Pierdzioch, Beancoup,
A. Waisa, Taylor, 
Leon Szezeblewski, Radom, 
Chris. Kurkiewicz, College Point, 
Michał Surwiłło, Poughkeepsie 
St. Pijanowski, Avoca
Theo Lewandowski, Poniatowski 
A. Litren, Pe Eli
And. Horent, Morris Run. 
Alb. Hallmann, Berlin, 
Jan Paprocki, Rock Springs, 
Martin Strzępek, Chicopee, dwa 
Jan Lewandowski, Cutchoque, 
Boi. Biernacki, West Strouhton, 
Bart. Wyszyński, Dunkirk.
F. J. Andrewski, Wausau, 
Jan Kocean, Baltimore, 
Michał Rutka, Holyoke, 
Fr. Jegierski, Baltimore, 
Maryan Rużeński, Startle, 
Wino. Popek, Plainfield, 
Jos. Paul Jarosik, Cleveland, 
Alex. Danielowicz, Scranton, Pa. 
J. A. Łapkiewicz, Hyman, 
St. Grabowski, Philadelphia, 
And. Nadolny, St. Paul, 
Sylwester Odrowski, Kansas City, 
Józef. Woźny, La Crosse, 
Jan Twardy, Thow Mdl, 
Chas. L. Sikorski, Minneapolis, 
Cestyń^ki, Thomston,

Go za piękny dar na 
Gwiazdkę.

KILONIA, 3 grudnia. Odbiera
no tutaj dzisiaj przysięgę od re
krutów dla marynarki niemieckiej, 
i to w obecności cesarza niemie
ckiego, który jak zwyczajnie miał 
jednę ze swych słynnych (?) mów. 
Napominał rekrutów, aby i w oj- 
czjźuie i zagranicą pozostali wier
nymi ich przysiędze. “W szarych 
przedczasach”, mówił cesarz niemie
cki pomiędzy innemi, “gdy Cym 
brzy i Teutoni przechodzili Alpy, 
niemieccy wojownicy przywięzywa 
li się, jeden do drugiego, łańcucha
mi, aby walczyć przeciw nieprzyja 
cielowi. Dzisiaj nie potrzeba takie
go łańcucha, gdyż przysięga jest 
łańcuchem, która wiąże wszystkich 
wojowników.”

WASHINGTON, 3 grudnia. Dzi
siaj została otwarta 2ga sesya 53go 
kongresu, po trzymiesięcznych wa- 
kacyach.

Prz wodniczący (Speaker) Izby 
posłów Crisp otworzył posiedzenie. 
Przeczytanie listy członków okaza
ło, że 216 było obecnych.

Prezydent Cleveland przysłał ro
czne swe orędzie, którego przeczy
tanie zabrało 1:40 czasu. (Jest ono 
za długiem, abyśmy je mogli podać 
w tym tu numerze “Gazety”.)

Sesya Senatu została zagajona 
przez wiceprezydenta Stevenson. 66 
Senatorów było obecnych. Czytanie 
orędzia prezydenta do Senatu trwa
ło dwie godziny i 10 minut. Zaj
mowano się różnemi sprawami, 
które jednakże zostały odłożone na 
późniejszy czas.

— Gotówka w skarbcu wynosiła 
dzisiaj $151,258,784, z których 
$108,983,419 należą do rezerwy 
złota.

PETERSBURG, 3 grudnia. 60 
mil na północ od miejscowości 
Tambor, w pobliżu Morkańska, 
wykoleił się pociąg przewożący pe- 
trolej i stanął w płomieniach. Trzech 
urzędników kolejowych znalazło 
śmierć w płomieniach, inni zostali 
pokaleczonymi i przyduszonymi 
przez rozbite wagony.

WHITEHALL, N. Y., 3go gru
dnia. Pociąg no. 4 Delaware i 
Hudson kolei pędzący z Montreal 
wykoleił się w pobliżu Port Henry. 
Dwóch urzędników ze służby eks
presowej zostało zabitych, inni od 
nieśli lekkie pokaleczenia.

TACOMA, Wash , 4go grudnia. 
“Tacoma National Bank” zbankru 
tował.

NORTH PRAIRIE, Nebr., 4go 
grudnia. “North Platte National 
bank” został zamknięty i znajduje 
się obecnie pod dozorem inspekto
rów rządowych.

WASHINGTON, 4 grudnia. W 
sprawozdaniu rocznem wspomina 
prezydent Cleveland o śp. Krzemiń
skim, który podobno wbrew pra
wu rosyjskiemu stał się z pod
danego rosyjskiego obywatelem 
Stanów Zjednoczonych. Okaza
ło się jednakże, że został uwię
ziony za przestępstwa, których się

^Dziennik Cliicagoski^
141-143 W. Division St., Chicago,' III.

41—51

Poczta dostarczy mu codzień 1 numer— 
6 razy na tydzień.

I^Tylko $3.00 na rok.
Centa na dzień.

“Dziennik CMcagoski”

Następujący panowie przysłali przedpłatę 
powyżej opisane dzieło:304

305
306
307
308
309
310
311
312
313
314
315
316
317
318
319
320
221
322
323
324
325
326
327
328
329
330
331
333
332
334
335
336

Stan. Bobowski
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, deki, cza
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove, Ill.

Kto ma zamiar sobie sprowadzić cośkolwiek poda
runków na Gwiazdkę ten niechaj nam przyśle 2 c. 
markę pocztową i swój adres, a będzie posłany mu 
nasz nowy wielld Polski katalog z obrazkami rozmai
tych przedmiotów, jako to zegarków, łańcuszków, pier
ścieni, dewizek, harmonik, mandolin, guitar, klar
netów, fletów, skrzypiec, rewolwerów, odtylcówków, 
brzytew, i wiele innych rzeczy stosownych na prezen- 
ta gwiazdkowe. Adresować należy:

NALEPUUSKI MD SE CO.,
1574 N. California Ave., Chicago, Ili.

$1.00.
1.00. 
i.oo.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1,00.
2.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
I. 00.
J. 00,
1.00.
1.00.
1.00.
1.00.
I. 00.
J. 00.

2.50— 4.85
1.50— 6.60 
125—4 10

29—32 
54^—55
43—48
10—25 

1.00—3.50
6.12|

- 45—52
- 12.22|

7.05
90—95 

1.00—1.60 
21 

1.70—3.60 
4.00

75
50—1.50

2.50— 3 50
5—14

1.25— 1.50 
4.50—11.00 
1.454—1.46
5.25— 5.60 
8.60—9.15

1.23
74-10

5—54 
4.00—6.00
- 20—25
- 4—4^

12 — 16 
534—544 

. 19—27
. 14—28
. 15 — 35
4.25— 5.18

17—70 
. - 40

1.25— 2.50 
75—1.00

1.50— 2 35
• 44-7
3.50— 6.00

6—7 
. 7—74

ł
Wychodzi w Chicago

Nakł. Spot. Wyd. Pols.

Zaproszenie do przedpłaty
na użyteczne dzieło do nauki języka angielskiego, pod 
tytułem:

NAUCZENIA SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH

z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana’ 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. Oby
dwa tomy są ustawione i oddane na płyty i tylko pozostaje do wyko- 
konaiiia praca maszynowa i introligatorska.

Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą półpłócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie Obecnie dla tych, którzy naprzód
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko

$1.00 (JEDNEGO DOLARA.)
Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy

kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane.
Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 

tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.”

Pieniądze należy przysełać w listach registrowauych, przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy.

Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtu kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka.

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 
w „Gazecie Polskiej.”

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona.

Wasz ziomek i sługa,

w. Dyniewicz.

Tania Farma.
Sprzedam lub zamienią aa mniejszy własność 

w Chicago. Je*t to płekna farmi obejmująca 
82% akra, z których 50 jest pod uprawą, re
szta zaś lasem i pastwiskiem. Piękne nowe 
mieszkania 1 inne budynki, sad; wino i różne 
jagody s% zasadzone; dobra woda, zdrowe miej- 
s e. Leży prza stcayi pocztowi j, 3% m li od 
Petersbu/g’a. Va. Miasto to ma dużo składów; 
kilka dróg k lejów ch i innych prowadzę w 
wszystkie strony; do miasta przypływają naj
większe łodzie; liczy 35 000 mieszkańców Na 
farmie tej rodzi sig wszystko dobrze — baweł
na. peanuts, warzywa; można sig zajmować 
oblałem każdego rodzaju Targ na gospod r 
skie i domowe wyroby je^t dobrym przez cały 
roK zwłaszcza iż miast Richm »nd, Washington, 
Baltimore, Philadelphia, i New York nie są 
zbyt oddalone Klimat jest zdrowym, nie ma 
zimy ani też wielkich upałów; w okoli-y tej 
n;e ma nigd nieurodzaju ani posuchy. Do 80 
familii słowiański h os edliło sig już tutaj.— 
Wraz z farmą można tanio kupić aobyt k, wo
zy, uprzggi, oydło i t. d., a w-zystko na łatwe 
wypłaty. Po bliższe szczegóły piszcie do:

J. S. CADA,
150 W- 12th str,, Chicago, 111.

Ceny Targowe.
Chicago^ 4 Grudnia 1894. 

Żywe świnie 
Bydło 
Owce 
Owies - - •
Pszenica 
Kukurydza 
Masło 
Jabłka, beczka 
Żebra, 100 furtów 
Kartofle, buszel 
Peklowina } beczułka 
Smalec 4 
Groch, buszel 
Fasola 
Jaja 
Mąka - - -
Kapusta, sto 
Marchew, beczka 
Banany ... 
Cytryny - - . -
Miód.........................
Cebula, beczka 
Siano 
Len .... 
Tymotka 
Koniczyna 
Spirytus 
Ser .... 
Kury 
Gęsi, tuzin - 
Brukiew, buszel 
Łój - -
Winogrona, kosz 
Jęczmień 
Kawa 
Syrup 
Maias 
Cukier 
Herbata 
Ćwikła, tuzin 
Słodkie kartofle
Sałata, case 
Pomarańcze, pudło 
Ryż 
Węgle
Indyki ...
Kaczki 
Borówki czerwone,beczka 7.50—9.50

Farma do sprzedania!
W Poznaniu, Wis., — 80 akrów lub po 40 

akrów z osobna z budynkami. Połowa czyste
go pola obsianego częściowo żytem i pszenicę, 
cz gściowo trawę; reszia pod zasiew wiosenny; 
połowa zaś lasu z dobrem drzewem, które tu 
dobrze można sprzedać. Farma ta leży w pig- 
knem położeniu, jedng milą od kościoła 1 szko 
ły. Z przyczyny wyjaz u do Europy farma zo. 
etanie sprzedanę bardzo tanio i pod korzystne- 
nr warunkami. Zgłosić sią do:

L- Glamkowski,
Poznań, P. O. Sterling, Claik Co., Wis. 

(48-49)

Na pół roku $1.50
Na kwa rtał...... 75c
Na miesiąc . . 25c. .. (G)tj

PRENUMERATA MUSI rz trAw-sr 
BYĆ PŁACONA...." •

Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 
tylk3 numera.

UWAGA:—Kto zapłaci ZA ROK z 
góry, dostanie DARMO książką po
wieściową wartości 40 do 75 centów 
podług naszych cen katalogowych.

“Dziennik” ma obecnie cyr- 
kulacyi 9,000 egzemplarzy 
codzień—i jest nojlepszem 
pismem do ogłaszania się.

JgsT’Niikladem Spółki Wydawni
ctwa Polskiego w Ameryce, 

wychodzą także liczne książki 
naukowe" 1 powieściowe. Pisz 
po katalog.

Wyszedł także Kalendarz Pol- 
sko-Katolicki na rok 1895 269 
stron. Przeszło 100 rycin. Tyl
ko 25c.
Pisz pod adresem:

r .r^. ■ i u ■ i i — im w nujii ■
CODZIENNIE (z wyjątkiem niedziel i j|l 
świąt) c/.yli przeszło 3Ó0 razy na rok. [i! 
Cena tylko $3.00 roczniH czyli za jeden : j 
egzemplarz lc Format pisma wielki: ! l 
4 stronnice o 7 kolumnach każda.

“DZIENNIK CHICAGOSKI” jnst -I 
pismem zupełnie BEZSTRONNEJ!, 
stoi na gruncie KATOLICKIM i 
POLSKIM.

KAŻDY NUMER^^O
“Dziennika Chicagoskiego”

ZAWIERA
1. TELEGRAMY najświeższe z Eu

ropy. 2. TELEGRAMY' z całej Amery
ki. 3. Wiadomości o tem, co sią stało w 
Chicago. 4 Nowiny z POLSKI. 5. No
winy o POLAKACH W AMERYCE ze 
WSZYSTKICH KOLONU POLSKICH. 
6. Wieści o Polakach na obczyźnie. 7. 
Rozmaitości. 8. Małe opowiadania i 
humoreski 9. Artykuły treści poważ
nej i wesołej. 10. Artykuły w sprawach 
polskich. Jl. Notatki i krótkie uwagi o 
rzeczach bieżąctcb. 12. Sprawozdania 
literackie i artystyczne. 13. Kroniki i 
felietony. 14. Wierszyki poważne i we
sołe. 15. Żarty. 16. Zajmujące po
wieści, w każdym i uinerze, idące stale | 
przez czas dłuższy. 17. Sprawozdania i 
o modacb. 18. Ryciny i rysunki humo
rystyczne itd. itd.

------SŁOWEM-----  
kto ćhco wiedzieć, co sią CODZIEŃ || 
DZIEJE w Polsce, w Europie, w Anie- jil 
ryce i na całym świecie: kto chce wie- j j 
dzieć co iziea WSZYSTKO o Polakach i 
w Ameryce; kto chce na uczyć sią i ZA- j I 
BAWIĆ -niech prenumeruje i czyta 

ulhienniUrhicagoski”

$2.35 $2.44 $2 66
prawdzlwemi cenami, które 

Ustan<>wiliśmy aby rozpow«ze- 
chnić naszę najlepszą wysoko 
rQCzną wysoko-stopniowę (Best 

łhaLrr-jĘo) Arm H’S11 High grade) ALVAH 
MASZYN^ DO SZYCIA. Siedem 

szuflad i wszystkie przyrz dy; stara dębina i 
drzewo włoskiego orzecha, i zupełnie zagwaran
towana na 10 lat. Regularna cena z naszej FA
BRYKI do KONSUMENTA wprost $8 25 do 
$22.50, lecz PODAJEMY JAK NAJLIBERAL- 
NIEJSZE WARUNKI, aby rozpowszechnić na
sze maszyny. Jeżeli potrzebujecie maszynę za- 
gwarantowanę równą $65 maszyni \ to. piszcie 
do nas. Podajemy jeszcze tą korzyść, że PŁA
CIMY PRZESYŁKĘ NAPRZÓD; POSEŁAMY 
NA 30 DNIOWĄ PRÓBĘ; NIE ŻĄDAMY PIE
NIĘDZY NAPRZÓD i robimy wam ofertą, 
prz z którę możecie nabyć maszyng bez opła
cania kosztów. Wytnijcie to i przyślijcie dzi
siaj.

ELY MANUFACTURING CO.,
309 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

(Apr. 25—95)

Wolny przegląd! Cudowna oferta! 
j Wyposażenie warte $20 00 za $5.50.

Kupiliśmy cały zapas z fabryki towarów ze 
srebr* za mniej niż trzecię część, co kosztuje 
fabrykacya ich, a sprzedamy czytelnikom tego 
czasopisma te oudełKa z przedmiotami srebrne- 
mi za $5.50. Wspomnijcie tylko! Pięcne wiel
kie puó uko phszowe ( ame pnz erko je-t 
warte $5 00 i następująco extra posrebrzane to
wary: « noży stołowych, 6 widelcy, 6 łyżek sto
łowych, 6 łyżeczek herbatnich, nóż do masła, 
łyżeczka do cukru, i oorąż a do serwetv w tym 
eleg-ncKim puzaerku plażowym. Towar ten 
sreb ny byłby tanim za $ 5 OJ.

Nasza oferta: Wytnijcie to ogłoszenie i przy
ślijcie j • do nas natychmiast z waszem całem 
nazwiskiem i adresem, a my przyślemy puzdro 
z to ware -" Srebrnym .o waszego b óra ekspre
sowego, gdzie możecie mu sig przypatrzyć, i 
jeżelioy wam się podobało, to zapłaćc e agento
wi $5.50 i koszta ekspresowe i bcdzie waszem 
Lub gdy przyślecie nam $5 50 prz z money 
order lub pi niędze z waszem zamówieniem, to 
wyry tu jemy wasze nazwisko i a każdej sz uce. 
Zamówcie natychmiast g lyż mamy tylko 1500 
tych puzder.

Adres: Eed Star Watch Co.,
815 Dearborn Str., Chicago, 111.

_________________________________ (46—4Q) 

G 'LDZLŁ i dc ifUtiGŁiia, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

< H CAGO

Kup Lśmy t.a spizeduży b a-raiOA j Łu00 
p’g>nych puzderek towaru srebrnego za mniej 

czgść właściwego koeztu ich fabrykacyi; my 
obecnie ofiarujemy te puzderka czytelń kom 
tej gazety no $5.25 każde. Pomyślcie o tem! 
Pigkne wielkie pl szowe puzderko (jamę puz
derko iest warte $'» ) zaw’’erajęce nas ąpnęcę 
extra pośrebrzaną stołowiznę: 6 noży stołowych, 
6 widelców, 6 łyżek stołowych, 1 nóż do masła, 
1 łyżeczka do cukru i 1 kółko do serwet. To
war ten sam ma wartości $15 a puzuerko $5. 
Nasza oferta: Wytnijc e to i przyślijcie do nas 
natychmiast z zupełnym waszym adrese u, a 
prześlemy wam to puzderko z towarem sre
brnym w tym samym dniu, w któr m otrzyma
my wasze zamówienie. Zjadajcie towar w bió- 
rze ekspresowem, a jeżeli znajdziec e, że jest 
takim, jakim go przedstawiamy, to zapłaćcie 
ag ntowi e< pres wemu $>.25 i koszta ekspre
sowe a bgdzie waszym.

Tym czytelnikom, któ" y przyśłą$5.25 przez 
money order lub gotówką z zamówieniem damy 
piękny podarunek składajęcy s g z pliszem wy
ło on. go puzuetKa za ieraję^ego ciężko posre
brzany nożyk, widelec i łyżkę.

Zamówcie natychmiast, nim zostaną wysprze- 
dane*

ATLAS WATCE CO., 
Masonie Tempie, - Chicago.

(49-51)

rANTAL-'MI

SEVEI1A BALSAM
NA 

CHOROBĘ PŁUC.


